
Z prac Biura Politycznego
KC PZPR

Projekt 
reformy nauczania 
w klasach niższych

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 
15 bm. rozpatrzono przedłożo­
ny przez Ministerstwo Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego, 
wstępny projekt reformy na­
uczania w klasach początko­
wych szkoły podstawowej.

Założenia reformy, zakłada­
jące intensyfikację i moderni­
zację nauczania początkowego 
uznano za celowe i niezbędne, 
zalecając Ministerstwu Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego, w 
porozumieniu z komitetem eks 
pertów kontynuowanie nie­
zbędnych prac programowo-or 
ganizacyjnych.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać w dniach 24—25. 6 
br. w Warszawie plenarne po­
siedzenie KC PZPR. Tematem 
obrad będą węzłowe problemy
społeczno-gospodarcze roz­
woju kraju w latach 1971-75.

Sprawy oświaty i nauki wy­
suwają się na czoło zagadnień, 
które decydować będą o naszej 
przyszłości — pisze red. Danu­
ta Drachal z PAP. Tym też oo 
dyktowana jest głęboka troska 
kierownictwa naszej partii i 
rządu o poziom edukacji mło­
dego pokolenia — twórców no 
woczesnej rzeczywistości.

Opracowanie koncepcji roz­
wiązań modelowych, które na­
kreślać będą kierunki systema 
tycznego doskonalenia całego 
naszego systemu oświatowego 
— powierzone zostały komiteto 
wi ekspertów. Są problemy 
które jak najszybciej trzeba 
rozwiązać. Należy do nich re­
forma nauczania początkowe­
go. dotyczącą klas I — IV na 
szczeblu szkół podstawowych 
Tvm też podyktowana jest de- 
cvzja Biura Politycz.nego KC 
PZPR polecająca wspólne pro­
wadzenie badań i przygotowań 
do reformy nauczania począt­
kowego przez resort oświaty i 
szkolnictwa wyższego i komi­
tet ekspertów, w programie 
prac którego poczesne miejsce 
zajmują również problemy nau 
czania początkowego dzieci naj 
młodszych. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
VIII Zjazd SED

rozpoczął obrady
We wtorek rano w Berlinie rozpoczęły się obrady VIII 

Zjazdu Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED). 
Członek Biura Politycznego KC SED, Hermann Axen odczy­
tał krótkie inauguracyjne przemówienie przewodniczącego 
SED Waltera Ulbrichta.
Następnie minutą ciszy ucz 

czono pamięć zmarłych przy­
wódców niemieckiego i mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego: Ho Chi Minha. K. 
Woroszyłowa, N. Schwernika, 
I. Dobi. J. Kopleniga. V. Co- 
dovila. E. Burnelle’a. J. Gon-

II Plenum WK SD
w Poznaniu

Wczoraj obradowało Plenum 
Wojewódzkiego Komitetu Stron 
nictwa Demokratycznego w 
Poznaniu. Przedmiotem obrad, 
którym przewodniczył przewód 
niczący WK SD Z. Rudnicki — 
było przeanalizowanie wnios­
ków i postulatów, zgłoszonych 
w dyskusji podczas X Woje­
wódzkiego Zjazdu Delegatów 
SD, dokonane w referacie wi­
ceprzewodniczącego WK SD T. 
Kwaśniewskiego. Dyskusja po­
szerzyła i w pełni poparła przed 
stawione materiały. Przewod­
niczący Prezydium WK omówił
na tym 
wiczne 
władze 
aktyw

posiedzeniu perspekty- 
zadania, które czekają 

wojewódzkie oraz 
Stronnictwa w nowej

niedawno rozpoczętej kadencji. 
Na posiedzeniu powołano także 
nowy skład Wojewódzkiego 
Sądu Partyjnego, którego prze 
wodniczącym został W. Kaw- 
ski z Wrześni.

W obradach Plenum wziął 
udział członek Prezydium Cen-
tralnego Komitetu SD. 
Schmidt, (na)

F.

Wyniki kontroli NIK-u

W centrum uwagi: 
poprawa jakości towarów

Obserwujemy w ostatnich dw«.ch latach w zakładach 
przemysłu kluczowego pewien postęp w dziedzinie poprawy 
jakości produkcji. Niestety nieco odmiennie wygląda to w 
zakładach przemysłu terenowego i spółdzielczości. Wraz ze 
wzrostem produkcji nie następuje w nich równoczesny 
wzrost poziomu jakości i nowoczesności wyrobów.
Takie przeświadczenie po­

twierdziły kontrole przepro­
wadzone przez Najwyższą Iz­
bę Kontroli oraz Centralny U- 
rząd Jakości i Miar. Badano 
— jak wynika z informacji u- 
zyskanych przez PAP — głów 
nie artykuły rynkowe. I oto 
w większości. zakładów prze­
mysłu terenowego i spółdziel­
ni pracy stwierdzono, że wy-
puszczają 
wyrobów 
nych. nie 
stalonym 
mentacji

one na rynek część 
wadliwie wykona- 
odpowiadających u- 
normom oraz doku- 
technicznej.

konfekcyjne np. spółdzielni 
pracy „Dolod” w Legnicy.

Odbiorcy nie chcą złych to­
warów. reklamują dostawy i 
mają do tego pełne prawo. 
Jest charakterystyczne, że w 
większości skontrolowanych 
zakładów i spółdzielni wskaź­
nik uznanych reklamacji zna­
cznie się zwiększył w latach 
1969 — 1970 w porównaniu z 
1968 r. Z ogólnej liczby 36 
spółdzielni zrzeszonych w łódź

Dokończenie na str. 2

Tu MTP

Dalsze wizyty • Pierwsze
umowy*U naszych przyjaciół

Dotyczy 
łów branży 
technicznej, 
kienniczej. 
wiarskiej.

to wielu artyku- 
metalowo-elektro- 
chemicznej. włó- 

odzieżowo-dzie- 
skórzano-obuwni-

czej, drzewnej, a także spo­
żywczej. Na liście wadliwych 
Producentów znalazła się me 
stety spora liczba zakładów 
Złe skórv i obuwie wytwarza­
ły przykładowo Dolnośląskie 
Zakłady Obuwia „Dolbut”, spół 
dzielnie pracy: im Sawickiej 
w Lublinie. „Krzna” w Mię­
dzyrzeczu szewców i cholew­
karzy w Zamościu. Złym wy­
konaniem mebli wykazały się 
trzebnickie i piechowickie za­
kłady drzewne. Nieodoowied- 
niej jakości — według badań 
~~ były oa«tv do obuwia i P®’ 
dłóg produkowane m. in 
Przez mektńre zakłady zgru­
powane w Zjednoczeniu Prze 
mysłu Terenowego ..E^dal” 
farby ’ lakiery spółdzielń’ fhe 
licznej w Wałczu, artykuły

zalesa i Ernesto Che Gueva- 
ry. Uczestnicy zjazdu uczcili 
także pamięć zmarłego prezy 
denta ZRA, Nasera.

Po odczytaniu inaguracyjne 
go przemówień.a przewodni­
czącego SED Waltera Ulbrich 
ta, I sekretarz KC SED Erich 
Honecker wygłosił przemowie 
nie sprawozdawcze Komite­
tu Centralnego partii. (Tekst 
przemówienia zamieszczamy 
na str. 2.).

Jubileuszowe MTP wizytują dalsi oficjalni goście. W ponie 
działek podejmowano w Poznaniu misję handlową USA pod 
przewodnictwem doradcy sekretarza handlu Richarda Whit- 
neya; Targi zwiedzała też delegacja sejmowa z Komisji Han 
dlu Zagranicznego. Wczoraj z kolei przybył na MTP minister 
handlu zagranicznego Finlandi — Olavi Mattila oraz minister 
paliw i energetyki CSRS — Jaromir Matusek i wiceminister 
handlu wewnętrznego Franciszek Ruzicka.
Te znamienne oficjalne wizy 

ty, będące kontynuacją czy też 
zapowiedzią nowych handlo­
wych rozmów, przeplatają się 
już z pierwszymi konkretnymi

15 bm. w stolicy NRD Berlinie, 
rozpoczął obrady VIII Zjazd Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności. Na zdjęciu: I sekretarz 
KC SED Erich Honecker wygła­

sza referat sprawozdawczy.
CAF — pi — telefoto

efektami tegorocznych MTP. 
Warto przytoczyć dla przykła­
du kilka podpisanych tu umów.

Przedsiębiorstwo Handlu Za 
granicznego Bumar zawarło z 
radzieckim Maszynoimportem 
kontrakt na dostawę do ZSRR 
w bieżącym i przyszłym roku 
koparek o łącznej wartości 100 
min zł dew. Dotychczas fachów 
cy nie spotkali się jeszcze na 
świecie z tak wielkim zamówię 
niem na ten-rodzaj maszyn. Da- 
je to dobre świadectwo kon­
struktorom i producentom z 
Huty Stalowa Wola oraz Zakła 
dom im. L. Waryńskiego z War 
szawy, dobrze też świadczy o 
obrotności obu handlowych par 
tnerów.

Dużą umowę eksportową pod 
pisał też nasz Agromet-Moto- 
import. Odbiorca francuski o- 
trzyma większą partię ciągni-

8-godzinny dzień pracy w Kosmosie

Poselska dyskusja 
nad pasożytiiictwem

14 i 15 bm. obradowała sej­
mowa podkomisja do rozpa­
trzenia rządowego projektu 
ustawy w sprawie zapobiega­
nia i zwalczania pasożytni-
ctwa społecznego. Obradom
przewodniczyła pós. Maria Mil
czarek (PZPR).

Przedmiotem 
m. in. definicja 
go trybu życia.

dyskusji była 
pasożytnicze-

(PAP)

Minister H. Jabłoński
w Londynie

Przebywający z wizytą 
Londynie minister oświaty

w

szkolnictwa wyższego PRL, 
prof. dr Henryk Jabłoński 
spotkał się we wtorek z sekre 
tarzem stanu d/s oświaty i 
nauki W. Brytanii, panią Mar 
garet Thatcher. W rozmowie 
poruszone zostały kwestie poi 
sko-brytyjskich stosunków w 
dziedzinie oświaty i nauki. W 
rozmowie uczestniczył amba­
sador PRL w W Brytanii, dr 
Marian Dobrosielski. (PAP)

„Salut“ kontynuuje lot
Jak podaje agencja TASS,

kosmonauci Dobrowolski,
Wołkow i Pacajew pełnią ko­
lejno wartę. Dotychczas na ra­
dzieckich stacjach kosmicznych 
cała załoga pełniła wartę jed­
nocześnie i jednocześnie udawa 
ła się na spoczynek. Obecnie na 
pokładzie stacji „Salut” każdy 
z kosmonautów pracuje — tzn. 
przeprowadza badania i doś­
wiadczenia przez 8 godzin, śpi 
przez 8 godzin i przez 8 godzin 
dysponuje czasem według włas 
nego uznania, z tym, że nie 
mniej niż dwie godziny dzien­
nie z tego czasu musi poświę­
cać na gimnastykę. W czasie 
ćwiczeń gimnastycznych kos­
monauci nakładają specjalne 
skafandry, w których utrzymy­
wane jest ciśnienie imitujące 
atmosferyczne na Ziemi i na­
cisk na układ mięśni. Kosmo­
nauci mogą też odbywać „spa­
cery”. W tym celu na pokła­
dzie statku „Sojuz-H" skonstru 
owana została ruchoma taśma 
wprawiana w ruch przez stoją 
cego na niej kosmonautę. Poru 
sza on nogami przesuwając taś 
mę. która jest zamontowana na 
dwóch walcach obracających 
się z pewnym oporem. W ten 
sposób mięśnie nóg dokonują

takiego wysiłku jak przy spa­
cerze w warunkach ziemskich.

W dniu 15 czerwca do godz.
15 czasu moskiewskiego stacja

ków C-335 oraz C-355, a także 
roztrząsaczy obornika. War­
tość — milion zł dew.

Interesujące są również per 
traktacje w sprawie koopera­
cji. Po porozumieniach doty­
czących dostawy polskich podze 
spoić w (bębnów hamulcowych) 
do NRF na temat kooperacji roz 
mawia się z Brytyjczykami oraz 
kupcami z NRF, planuje się 
również podjęcie tego tematu z 
innymi wystawcami.

JUBILEUSZOWE KONTRAKTY
Uroczysty przebieg miało pod 

pisanie dwóch ciekawych kon-. 
traktów z CSRS i ZSRR. W Na 
ramowicach czechosłowacki Mo 
tokov przekazał polskim odbior 
com 15-tysięczną ładowarkę, 
które sprowadzaliśmy od kilku 
lat, głównie na teren Wielko­
polski. Jest to maszyna przydat 
na w rolnictwie o uniwersal­
nym zastosowaniu, począwszy 
od ładowania obornika, po zała 
dunek słomy, węgla czy żwiru. 
Ładowarka Nu JN 100 cieszy 
się nadal dużym u nas powodze 
niem, toteż podpisano nowy kon 
trakt na dostawę dalszych 1500 
takich maszyn.

Przedstawiciele Mashpribo- 
rintorgu i naszego Universalu 
podpisali wczoraj umowę na 
dostawę radzieckich zegarków 
w liczbie miliona sztuk. W 
ten sposób, począwszy od 1956 
r„ sprowadzono do Polski po­
nad 20 min sztuk „Poliotów” 
i wiele innych rodzajów zegar 
ków radzieckich, których nasz 
kraj jest zresztą największym 
odbiorcą.

Kontrakt ten stał się okazją 
do specjalnej konferencji pra

Walki w Wietnamie
W Indochinach nie ustają wal­

ki. W Wietnamie Południowym star
cia toczyły się poniedziałek.
głównie wokół sajgońskiej bazy nr 
5, znajdującej się w pobliżu stre­
fy zdemilitaryzowanej. Oddziały 
południowowietnamskie mają
wsparcie artylerii i lotnictwa Sta­
nów Zjednoczonych. Baza ta od 3 
tygodni znajduje się pod presją

fan Voitec w czasie przyjęcia, 
wydanego na cześć rumuńskiej 
delegacji parlamentarnej, która 
bawi obecnie w NRF,

Uproszczenie formalności
Jak już informowaliśmy, w naj 

bliższym czasie — zgodnie z żale

PAP RADIO-INF.Wt TEl EFONEM

sil wyzwoleńczych.

Delegacja Bundestagu 
zaproszona do Rumunii

Jak 
Hassel 
szonv 
munii 
tarna.

donosi agencja BPA. von
został we wtorek zapro- 

do złożenia wizyty w Ru- 
wraz z delegacja parlamen 
Zaproszenie, które zostało

nrzvjęte przekazał przewodn’- 
czacv Rumuńskiego Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego. Ste­

PAP

centem Ministra Gospodarki Ko-
munalne.i - 
formalności

uproszczone zostaną

nowvch mieszkąń 
przez radv naroHi 
postanowieniem o

obejmowaniu 
nr zyrtzie lanych

nod.ieła spółdzielczość mieszka­
niowa.

Zmierzaia ono w kierunku mak 
symalnego uproszczenia i ułatwię

nią przyszłym lokatorom załat­
wienia wszystkich „papierko­
wych” spraw.

Festiwal Moniuszkowski
Organizatorzy festiwalu mo­

niuszkowskiego w Kudowie Zdro­
ju dokładają starań, aby w br. 
wypadł on jak najokazalej. Bę­
dzie to bowiem X jubileuszowy 
festiwal.

Tradycyjnie festiwal odbywać 
się będzie od 15 do 18 lipca w 
Kudowie-Zdroju oraz w poblis­
kich miejscowościach uzdrowisko 
wych Ziemi Kłodzkiej — Lądku, 
Dusznikach i Polanicy, gdzie bi­
sowe koncerty dadza wszyscy 
uczestnicy imprezy.

Przemysł dla Zwolenia
Powiatowe miasto na Kielec- 

czyżnie — Zwoleń otrzyma nowy 
zakład produkcyjny przemysłu 
metalowego. Rozpoczęto tam bu­
dowę satelitarnego przedsiębior­
stwa Zakładów Metalowych im. 
gen. Waltera w Radomiu, które 
produkować bedzie głównie czę­
ści do maszyn do szycia.

orbitalna „Salut” 
okrążenia Ziemi.

Kosmonauci 
zdjęć powierzchni

dokonała 134

dokonywali 
Ziemi w stre

fie przybrzeżnej Morza Kaspij 
skiego w celu wykorzystania u- 
zyskanych danych w gospodar­
ce rolnej, w procesach meliora 
cyjnych, w geodezji i przy spo 
rządzaniu map. Jednocześnie 
zdjęć tej strefy dokonywano z 
samolotów.

Poza tym kosmonauci kon­
tynuowali rozpoczęte poprzed­
nio eksperymenty. (PAP)

Walka z cholerą 
w Bengalu

W Indiach trwa energiczna 
walka z epidemią cholery. Na 
kalkuckim lotnisku Dum Dum 
znajdują się od poniedziałku 
radzieckie samoloty transporto 
we typu ,,AN-12“. Przyjmują 
one na pokład uchodźców, któ 
rzy zostaną przetransportowa­
ni do specjalnego obozu w Ma 
na, leżącego o 645 km na za­
chód od stolicy zachodniego 
Bengalu. Maszyny te każdego 
dnia będą dokonywać po dwa 
przeloty. Przypuszcza się, że w 
ciągu 4 tygodni przetransportu
ją one tam około 13 tys. u-
chodźców z przygranicznych re 
ionów zachodniego Bengalu. 
Do akcji tej mają przyłączyć 
się także maszyny transporto­
we Stanów Zjednoczonych.

„Times of India" wychodzą­
cy w Delhi podał, że w obozie 
Mana stwierdzono 8 przypad­
ków zachorowań na cholerę.

Ogólne plany przewidują, że 
spośród 5.5 miliona uciekinie­
rów ze Wschodniego Pakista­
nu, którzy osiedli w obozach 
usytuowanych po stronie za­
chodniego Bengalu. 2.5 milio­
na zostanie przetransportowa­
nych do innych rejonów IndiiPAP

sowej wystawców uroczy-
stości: ów 20-milionowy zega­
rek wręczono 50-tysięcznemu 
gościowi w pawilonie ZSRR. 
Okazał się nim mistrz ślusar­
ski z HCP — Walerian Jusko- 
wiak.

W nowym kontrakcie prze­
widziano dostawy zegarków o 
najnowszych, nie spotykanych 
dotąd modelach, które znajdą 
się na naszym rynku w roku 
przyszłym.

BUŁGARIA - KRAJ RÓŻ 
I MASZYN

Bułgaria, bratni południo­
wy kraj, słynie ze swych pól 
różanych i pachnącego olejku 
oraz apetycznych przetworów 
rolno-spożywczych: owoców, wą 
rzyw. Ale dumą naszych przy­
jaciół jest intensywny rozwój 
ich przemysłu. Dzisiaj kraj ten 
specjalizuje się w łonie RWPG 
w produkcji 250 rodzajów ma­
szyn i urządzeń, z których naj 
bardziej znane to wózki tran­
sportowe, silnikowe i akumula­
torowe.

Obecna ekspozycja zawiera 
jednak wiele innych wyspecja­
lizowanych produktów „Madę 
in Bułgaria”, pochodzących z 
kilkuset zakładów przemysło­
wych. Są to nowe typy obra-
biarek 
lewizorów.

sterowanych,

ków, aparaty

te-
radioodbiorni- 

telefonicz-
ne, maszyny do pisania i inne 
maszyny biurowe, silniki e- 
lektryczne dużych mocy, przy­
rządy pomiarowe. Przemysł 
stoczniowy, prezentowany w ma

Dokończenie na str. 2

M. Moczar w Finlandii
We wtorek przybyła do 

Helsinek delegacja PZPR z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Mie­
czysławem Moczarem.

W czasie pobytu delegacji 
PZPR w Finlandii jej członko­
wie odbędą rozmowy z kie­
rownictwem KP Finlandii.PAP



Program dalszego rozwoju NRD
Omówienie referatu sprawozdawczego E. Honeckera na VIII Zjeździe SED

„Znamy tylko jeden cel, któ 
ry przenika całą politykę na­
szej partii: czynić wszystko 
dla dobra ludzi, dla szczęścia 
narodu, w imię interesów kia 
sy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy” — stwierdza spra 
wozdanie Komitetu Centralne 
go SED, które złożył we wto­
rek w Berlinie I sekretarz KC 
SED Erich Honecker na VIII 
Zjeździe Partii.

Nasza republika — oświad­
czył Honecker — wzmocniła 
się w braterskim sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, stano 
wiąc nieodwołalnie integralną 
część wspólnoty państw socja 
listycznych. Jesteśmy dumni, 
że łączy nas jak najściślejszy 
sojusz z tak zahartowaną i do 
świadczoną partią, jak KPZR, 
która znów dobitnie wykaza­
ła poprzez uchwały przyjętfe 
przez XXIV Zjazd swą rolę 
jako awangardy międzynaro­
dowego ruchu robotniczego i 
całej ludzkości.

Jeżeli — powiedział Hone­
cker — udało się uchronić 
ludzkość od nowej wojny świa 
towej i utrzymywać w karbach 
agresorów imperialistycznych 
— stało się to przede wszyst­
kim dzięki Związkowi Radzie 
ckiemu i całej wspólnocie 
państw socjalistycznych.

W sprawozdaniu stwierdza 
się dalej, że Komitet Central­
ny SED wysoko ceni dalszy 
systematyczny rozwój konsul­
tacji politycznych między kie 
rownictwami partii i państwa 
NRD i ZSRR. Są one stałym 
potwierdzeniem, że miedzy 
obu partiami i państwami ist­
nieje pełna jednomyślność co 
do wszystkich problemów.

Sukcesy znamionują rów­
nież kształtowanie się brater­
skich stosunków z naszymi so 
cjalistycznymi państwami są­
siedzkimi. Polską i CSRS Po 
stępy w budowie socjalizmu 
w naszych bratnich pań­
stwach napełniają nas radoś­
cią i zadowoleniem. Stale bę­
dziemy utrzymywać i umac­
niać przyjaźń z Polską Ludo­
wą i CSRS — stwierdził Ho­
necker.

Bardzo dobrze rozwija się 
również współpraca i przyja­
cielskie więzy z Węgierską 
Republiką Ludową, Ludową 
Republiką Bułgarii. Rumuńską 
Republiką Socjalistyczną i z

Nowy kierownik artystyczny 
Filharmonii Poznańskiej

Dyrektor Alojzy A. Łuczak przedstawił nam wczoraj na­
stępcę Zdzisława Szostaka na stanowisku kierownika arty­
stycznego i I dyrygenta Filharmonii Poznańskiej. Został nim 
Renard Czajkowski wieloletni dyrygent filharmonii szczeciń­
skiej, katowickiej i krakowskiej, wychowanek Karola Stryj! 
z katowickiej PWSM oraz bliski współpracownik WOSPR-u.
Renard Czajkowski jest m. in. 

także laureatem konkursu dy­
rygenckiego WOSPR-u z 1964 r. 
oraz międzynarodowego kon­
kursu dyrygenckiego w Bruk­
seli w 1966 r. Ma już za sobą 
występy zagraniczne m. in. we 
Francji, Belgii, NRD i Jugo­
sławii.

Nowy kierownik artystyczny 
Filharmonii Poznańskiej zapoz 
nał nas w skrócie ze swoimi 
propozycjami programowymi 
oraz najciekawszymi koncerta 
mi sezonu. Ze sławnych soli­
stów usłyszymy w Poznaniu 
m. in. Witolda Małcużyńskiego. 
Bellę Dawidowicz. Olgę Parcho 
mienko. Olega Krysę. Rozę 
Fajn. Marianę Jaszwilli i Fa­
usta Zadrę. Przy pulpicie dy­
rygenckim stanie w Poznaniu 
m. in. sławny dyrygent włoski 
Carlo Zecchi.

Z ważniejszvch pozvcji reper 
tuarowych nrasniemv zasygna 
lizować wvkonanie „Remiiem” 
Mozarta. ..Mapnificat” Ba^ha. 
„Judith” Honnpge^a oraz 
sześć Koncertów Branden­
burskich Bacha w wykonaniu 
Tatiany Nikołajewej Gościć be 
dziemy w Poznaniu WOSPR 
która wvstani w trakcie XII 
Poznańskie! Wiosnv Muzvcznej. 
Orkiestrę Kameralna z Litwv. 
„Studio M-2” oraz ..Zespół Mu 
zyki Orientalnej”. Odbędzie sie 
też kolejny koncert kompozy-

Dzisiejszy serwis Wormacyin* 
iomeriwoł Olgierd Bloźewlcz
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Mongolską Republiką Ludo­
wą.

Sprawozdanie stwierdza da­
lej, że Rada Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej odgrywa 
coraz większą rolę w zakresie 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej z pożytkiem dla 
wszystkich.

Nawiązując do znaczenia 
Układu Warszawskiego Ho­
necker powiedział: również w 
przyszłości wspólnie uniemoż­
liwimy wrogom imperialisty­
cznym atakowanie socjalizmu 
w Europie zarówno środkami 
nacisku militarnego, jak i w 
drodze otwartej lub ukrytej 
kontrrewolucji.

Podejmujemy wszelkie wy­
siłki — podkreślił dalej Erich 
Honecker — aby utorować 
drogę polityce pokojowego 
współistnienia między pań­
stwami o różnych ustrojach 
społecznych. Czynimy to zda­
jąc sobie w pełni sprawę, że 
istota imperializmu nie uległa 
zmianie.

KC naszej partii zawsze miał 
na oku całe zróżnicowanie 
procesów politycznych zacho­
dzących w NRF. Dostrzegamy 
różnice w postępowaniu sił 
konserwatywnych oraz sił pra 
wicowo - socjaldemokratycz­
nych Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Rozumie się sa­
mo przez się. że główne na­
sze ciosy kierujemy przeciw­
ko istniejącym w NRF siłom 
ultrareakcyjnym i otwarcie od 
wetowym. Ale również ci. któ 
rzy usiłują okólną drogą prze 
forsować interesy 'imperializ­
mu. godząc w NRD. nie mają 
u nas żadnych szans.

’ Między naszą socjalistyczną 
NRD, a imperialistyczną NRF 
możliwe są jedynie stosunki 
pokojowego współistnienia od 
powiednio do norm prawa 
międzynarodowego. Między 
państwami o przeciwstaw­
nych ustrojach społecznych 
nie może być stosunków inne 
go mdzaju.

NRD stoi zdecydowanie po 
stronie napadniętych przez im­
perializm amerykański naro­
dów Indochin. Domagamy się 
ponownie bezzwłocznego zaprze 
stania agresji USA w Wietna­
mie, Laosie i Kambodży — 
stwierdza się w sprawozdaniu. 
Również zdecydowanie potępia 
my inspirowaną przez impe- 

torski, tym razem poświęcony 
w całości muzyce Bolesława 
Szabelskiego. (Ob)

Tragedia na morzu
Kapitan zachodnioniemieckiego 

frachtowca ,,Eibe Oldendorff" za 
komunikował, iż wczoraj na Mo­
rzu Karaibskim wyratował 13-let 
niego chłopca w odległości 260 
mil na zachód od Jamajki. Mimo, 
iż chłopiec przez 40 dni dryfował 
po morzu na małej łodzi rybac. 
kiej, stan jego zdrowia jest do­
bry.

Chłopiec nazwiskiem Jason o- 
powiedział, że na początku maja 
wypłynął wraz z ojcem na po. 
łów, ale ojciec zmarł kilka dni 
po awarii silnika 1 chłopiec mu- 
siał go pochować w morzu.

Ponad 340 ekspertyz różne 
go typu przygotowali w 
1970 r. specjaliści zatrud 

nieni w komitetach i placów­
kach naukowo-badawczych 
Polskiej Akademii Nauk. Oprą 
cowywanie ekspertyz nauko­
wych dla potrzeb gospodarki, 
przemysłu i innych dziedzin ży 
cia społecznego, jest jednym z 
obowiązków akademików.

Nowe kierownictwo politycz 
ne kraju przywiązuje ogromną 
wagę do głosu uczonych w 
sprawach dotyczących bezpo­
średnio praktyki społeczno-po 
litycznej i gospodarczej. Swiad 
czy o tym powołanie do życia 
zespołów ekspertów, które pra 
cują obecnie nad analiza stanu 
i funkcjonowania kluczowych 
dziedzin naszego życia W ze- 

t społach tych, obok praktyków 
i polityków, zasiadała liczni

1 naukowcy. W pełnym toku są 

rializm amerykański agresję 
Izraela przeciwko państwom 
arabskim.

Sprawozdanie podkreśla wiel 
kie znaczenie układów zawar­
tych między ZSRR i NRF, jak 
również między PRL i NRF. 
Chodzi teraz o ratyfikowanie 
tych układów, ażeby mogły one 
wejść w życie. Byłoby to ko­
rzystne dla wszystkich stron i 
wpłynęłoby pozytywnie na sto­
sunki między państwami euro­
pejskimi. Potwierdzamy rów­
nież nasze żądanie, by NRF jed 
noznacznie uznała za nieważny 
od samego początku osławiony 
układ monachijski, który ucie­
leśniał bandycką politykę Hi­
tlera, ze wszystkimi wynikają 
cymi z tego skutkami. Osłabi­
łoby to niewątpliwie napięcie 
na naszym kontynencie.

Sprawozdanie wita z zadowo 
leniem, w pełni i bez zastrze­
żeń program pokojowy ogłoszo 
ny przez L. Breżniewa na 
XXIV Zjeździe KPZR.

Erich Honecker przedstawił 
w swoim przemówieniu koncep 
cję NRD, wniesienia własnego 
wkładu dla zabezpieczenia po­
koju w Europie. M. in. powie­
dział on: NRD opowiada się za 
możliwie najszybszym zwoła­
niem europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i jest gotowa 
działać jako równouprawniony 
uczestnik na rzecz sukcesu tej 
konferencji... Nie wysuwamy 
żadnych warunków wstępnych 
dla przygotowania i przeprowa 
dzenia europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa, podobnie i rów 
nież wszyscy nasi sojusznicy. 
NRD oświadcza następnie goto 
wość wejścia w skład ONZ i 
wszystkich jej organizacji spe­
cjalistycznych oraz nawiązania 
ze wszystkimi państwami na 
świecie normalnych stosunków 
dyplomatycznych.

Dalej sprawozdanie głosi: 
NRD występuje nadal na rzecz 
podjęcia normalnych stosun- i 
ków zgodnych z zasa- i
darni prawa międzynaro- I
dowego również z NRF. 
Jednakże rząd boński nie porzu 
cił dotąd swego destruktywne­
go stanowiska wobec uregulo­
wania takiego, jakie jest pow­
szechnie przyjęte między 
wszystkimi suwerennymi pań­
stwami. Formuła o „szczegól­
nych stosunkach wewnątrznie- 
mieckich”, reprezentowana 
przez Bonn zmierza jednakże 
do tego, aby stosunki między 
NRD i NRF układać z pominię 
ciem norm prawa międzynaro­
dowego.

NRD jest niezmiennie goto­
wa do unormowania stosunków 
z Berlinem Zachodnim, aby w 
ten sposób przyczynić się do i 
odprężenia centrum Europy, gło 
si przedstawiona przez Ericha 
Honeckera pokojowa koncep­
cja. W tym sensie NRD życzy 
powodzenia rokowaniom czte- 
romocarstwowym w sprawie 
Berlina Zachodniego.

W rozdziale sprawozdania, 
który traktuje o rozwoju socja 
listycznego społeczeństwa w 
NRD, KC komunikuje, że do­
chód narodowy NRD zwiększył 
się pod koniec upływającego 
planu pięcioletniego o ponad 
jedną czwartą. Wyniósł on już 
w 1970 roku — 108 mld. ma­
rek. Przemysłowa produkcja to 
warowa wzrosła w stosunku do 
roku 1965 o 37 proc.

W sprawozdaniu czytamy da­
lej, że w nowym planie 5- 
letnim przewiduje się znaczne 
nakłady na poprawę warunków 

Gospodarka czeka na fachowe ekspertyzy

Głos uczonych 
w sprawach kraju

prace nad opracowaniem ra­
portu o stanie oświaty w Pol­
sce. Intensywną działalność 
rozwija komisja unowocześnie­
nia systemu funkcjonowania 
gospodarki i państwa. Pracuje 
też wiele innych grup specjali­
stów, m. in. do spraw budow­
nictwa.

Wzrasta aktywność komite­
tów naukowych akademii. Są 
one z racji Struktury swoisty­
mi stałymi zespołami eksper­
tów. bowiem w ich składzie 
znajdują się uczeni zatrudnie­

bytowych i mieszkaniowych sze 
rokich rzesz pracowniczych w 
centralnych okręgach przemy 
słowych.

Nowy plan 5-letni NRD prze 
widuje wzrost produkcji prze­
mysłowej o 34 do 36 proc. Wa­
runki pracy i bytu na wsiach 
powinny w dużej mierze zbli­
żyć się dof warunków miast.

PAP

Publikowane przez dziennik 
„New York Times” fragmen­
ty raportu, składającego się z 
45 Jomów, stanowią oręż dla

Młodzież obejmie patronat 
nad budownictwem mieszkaniowym

Już za kilka tygodni rozwinie się w pełni w zakładach 
pracy, szkołach i instytucjach całego kraju dyskusja przed 
mającym się odbyć w I kwartale 1972 r. V Zjazdem 
Związku Młodzieży Socjalistycznej — organizacji liczącej 
ponad 1.200 tys. dziewcząt i chłopców.
Od 1 lipca. bez oficjalnych 

uroczystości, realizowana bę­
dzie cenna inicjatywa — pa­
tronatu młodzieży nad budów 
nictwem mieszkaniowym. W 
akcji tej główną rolę spełnia­
ją członkowie ZMS. Patrona­
tem nad budownict-wem oraz 
wzmożoną aktywnością pro­
dukcyjną i społeczną członko 
wie ZMS chcą w sposób kon­
kretny uczcić V Zjazd.

Wysunięto inicjatywę utwo 
rżenia funduszu socjalnej ak­
cji młodzieży, z którego finan 
sowane byłyby przedsięwzię­
cia zmierzające do rozszerze­
nia form wypoczynku.

Niebezpieczeństwo 
zatruć pokarmowych
W okresie letnim istnieje 

zwiększone niebezpieczeństwo 
występowania zatruć pokarmo 
wych. Powodowane one są naj 
częściej nieprawidłowościami 
postępowania ze środkami spo 
żjwczymi i zaniedbaniami hi­
gieny.

W związku z tym Ministerst 
wo Zdrowia i Opieki Społecz­
nej przypomina:

— najczęstszą przyczyną za­
truć pokarmowych są: lody po 
chodzące z przypadkowych źró 
deł — obnośnej sprzedaży ulicz 
nej, szybko psujące się produk 
ty spożywcze przechowywane 
w temperaturze pokojowej, a 
szczególnie mięso, ryby i ich 
przetwory, wyroby garmażeryj 
ne, ciastka z kremem, mleko i 
przetwory mleczne; mięso i wę 
dliny nielegalnego pochodzę- | 
nia; niedokładnie myte owoce i 
warzywa, zbierane i konsumo­
wane grzyby trujące: nieprze- 
gotowana woda. (PAP)

Spotkanie J. Kwiatka 
z dziennikarzami

Aktualne problemy polityki 
kulturalnej były 15 bm tema­
tem spotkania członków Klu­
bu Publicystyki Kulturalnej 
SDP z udziałem kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR 
— Jerzego Kwiatka.

Szczególnie pilną potrzebą 
jest opracowanie perspekty­
wicznego programu działania 
zarówno na okres bieżącego 
jak i przyszłego pięciolecia. 
Plan taki — jak wskazał w 
swym wystąpieniu J. Kwiatek 
— winien powstać w oparciu 
o szeroką dyskusję i wnioski 
środowisk twórczych. (PAP) 

ni w placówkach akademii, 
szkolnictwa wyższego i insty­
tutach resortowych. Przy aka­
demii działa obecnie 114 komi­
tetów, w tym 14 problemo­
wych. Niektóre z nich dysponu 
ją już liczącym się dorobkiem 
w zakresie opracowywania eks 
nertyz dla potrzeb rządu. Na­
leży do nich m. in. Komitet 
Przestrzennego Zagospodarowa 
nia Kraju, który dzidki prze­
prowadzonym badaniom do­
starczył organom planowania,

Administracja oszukiwała 
Kongres i naród

FBI i władze USA
contra „New York Times"

Federalne Biuro Śledcze rozpoczęło we wtorek zakrojone 
na szeroką skalę dochodzenie, mające ustalić, w jaki sposób 
tajny raport departamentu obrony został udostępniony pra­
sie. FBI przystąpiło już do przesłuchiwania wyższych urzęd­
ników państwowych, mogących mieć związek z tą sprawą.

O sprawach tych mówióno 
na plenum ZG ZMS, które od 
było się 15 bm. w Warszawie. 
Obradami, w których uczest­
niczył zastępca kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PŻPR — Jan Szewczyk, kie­
rował przewodniczący ZG 
ZMS — Andrzej Żabiński.

PAP

Wyniki kontroli NIK-u
Dokończenie ze str. 1 

kim związku spółdzielni pra­
cy w 11 spółdzielniach stwier 
dzono wzrost wskaźnika uzna 
nych reklamacji.

Na złej produkcji tracą w 
konsekwencji także sami wy­
twórcy: w spółdzielniach zrze 
szonych w Wojewódzkim 
Związku Spółdzielni Pracy w 
Lublinie, łączna wartość wy­
robów nieodpowiedniej jakoś­
ci, nie znajdujących odbior­
ców, w okresie prowadzonych 
kontroli wyniosła ponad 8 min 
zł. (PAP) 

Tu MTP
Dokończenie ze str. 1 

kietach statków, gromadzi w pa 
wilonie wielu zwiedzających. 
A jest jeszcze bułgarski prze­
mysł farmaceutyczny, mający 
w swym dorobku wiele orygi­
nalnych specyfików, jest rze­
miosło, dzieła sztuki ludowej i 
— oczywiście — przetwórstwo 
rolno-spożywcze.

Obecna pięciolatka Bułgarii 
przewiduje wzrost produkcji 
rolnej o 20 proc., energii ele­
ktrycznej — o 70 proc., produk 
cji przemysłowej — o 60 proc. 
Zapowiedzi te znajdują wyraz 
już na obecnych MTP, bo pot­
wierdza to przegląd bułgarskiej 

^oferty. W wymianie towarowej 
naszych przyjaciół, mimo tra­
dycyjnego eksportu środków 
spożywczych, wywóz maszyn i 
urządzeń stanowi 30 proc. W o- 
brotach z Polską udział ich jest 
niemal dwukrotnie większy. W 
nowych umowach wzrośnie rów 
nież udział towarów konsump­
cyjnych — o 145 proc., w tym 
również przetworów owocowo- 
warzywnych.

Polska ze swej strony uczest 
niczyć będzie w budowie kom- 
nletnych obiektów przemysło­
wych Bułgarii: fabryki sklejek 
i płyt pilśniowych, cukrowni, 
kotłowni, przemysłu chemicz­
nego.

Łącznie obustronna wymia­
na zwiększy się o 176 
proc, w tym pięcioleciu, (zs)

resortom i innym instytucjom 
państwowym, szereg cennych 
wskazówek, sygnałów ostrze­
gawczych, ważnych dla polity­
ki ekonomicznej. Cenne eksper 
tyzy opracowały także Komi­
tet Badania Rejonów Uprzemy 
stawianych i Komitet Nauk 
Matematycżnych. Przykłady te 
nie są odosobnione. Komitety 
naukowe akademii z zakresu 
nauk społecznych opracowały 
np. szęreg ważnych ekspertyz 
dotyczących m. in. problemów 
polonii zagranicznej, funkcjo­
nowania śystemu wychowaw­
czego, analizy psychologicznej 
sytuacji warunkujących zagro 
żenie bezpieczeństwa pracy w 
przemyśle. Gromadzi się w ten 
sposób cenny materiał, który 
posłużyć może usprawnieniu 
funkcjonowania różnych dzie­
dzin naszego życia społeczno- 
gospodarczego. (PAP) 

senatorów przeciwnych woj­
nie w Wietnamie. Afera „prze 
cieków” wybuchła w przede­
dniu głosowania w Kongresie 
nad sprawą całkowitego wy­
cofania sił zbrojnych USA z 
Wietnamu do końca br.

A oto podstawowa treść 
pierwszego dokumentu ogło­
szonego przez „New York Ti­
mes”. Jeszcze za czasów prezy 
dentury Trumana i Eisenho­
wera Pentagon przygotowy­
wał się do napaści na Wiet­
nam. W okresie rządów 
Kennedy’ego i Johnsona przy 
gotowywano w ścisłej tajem­
nicy zbrojną interwencję USA 
w Wietnamie na wielką skalę. 
Kolejne administracje wpro­
wadzały w błąd zarówno opi­
nię publiczną jak i Kongres 
co do okoliczności.rozszerzania 
działań wojennych w Wietna­
mie. Administracja Johnsona 
zdecydowana była rozwinąć 
działania w Wietnamie jeszcze 
przed tzw. „incydentem ton­
kińskim”. Podczas przygoto­
wywania tych planów dopu­
szczano się aktów sabotażu i 
terroru przeciwko DRW, po­
czynając od roku 1954.

Senator McGovern oświad­
czył, że ujawnione dokumenty 
stanowią świadectwo nie­
prawdopodobnego oszukiwa­
nia Kongresu i narodu amery 
kańskiego przez najwyżej po­
stawionych członków admini­
stracji, z prezydentem włącz­
nie. Członek Izby Reprezen­
tantów McCloskey, zaznaczył, 
że praktyka ta trwa i że ad­
ministracja Nixona również 
świadomie i z premedytacją 
wprowadza w błąd naród i 
Kongres.

McCloskey dodał, że do 
wniosku takiego doszedł w 
czasie niedawnej podróży do 
Wietnamu Południowego i 
Laosu, gdzie podsuwano mu 
wprowadzające w błąd infor­
macje i fakty niezgodne z 
prawdą.

Rzecznik Białego Domu, 
Ziegler, oświadczył, że prezy­
dent Nixon znał wszystkie ele 
menty raportu McNamary, 
chociaż nie był on nigdy roz­
patrywany w całości ani przez 
prezydenta, ani przez krajową 
radę bezpieczeństwa.

Rzecznik dodał, że wszy­
stkie informacje zawarte we 

i wspomnianych dokumentach 
i były udostępnione Nixonowi 
w czasie, kiedy obejmował u-, 
rząd w styczniu 1969 roku.

Prokurator Generalny USA', 
Mitchell, zażądał od redakcji 
dziennika „New York Times” 
przerwania dalszych publika­
cji tych dokumentów. Redak­
cja dziennika zapowiedziała 
jednak kontynuowanie druku 
dalszych rozdziałów.

Sekretarz stanu USA, Wil­
liam Rogers na konferencji 
prasowej, która odbyła się we 
wtorek oświadczył, że doku­
menty opublikowane przez 
dziennik „New York Times”, 
a dotyczące eskalacji wojny 
w Wietnamie, stanowią po­
gwałcenie tajemnicy państwo­
wej. (PAP)

Poligrafowie obradują
w Poznaniu

W Domu Technika odbyło 
się wczoraj otwarcie konferen­
cji naukowo-technicznej poli­
grafów. Na konferencję, której 
organizatorem jest Stowarzy­
szenie Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich — od­
dział poznański sekcji poligra­
fów, przybyło około 300 inży­
nierów, techników i specjali­
stów z całego kraju.

W ramach „POLICON 1971“ 
bo tak brzmi nazwa tej konfe­
rencji, wygłoszonych zostanie 
10 referatów. Przygotowali je 
specjaliści z NRD, Anglii, Au­
strii i Polski. Między innymi 
dyrektor Zjednoczenia Przemy 
słu Poligraficznego Czesław 
Kulesza mówić będzie o pers­
pektywach rozwoju polskiego 
przemysłu poligraficznego w la 
tach 1972—1975. (s)



Jerzy 
Rybarczyk 

i jego 
exlibrisy

Obydwa ostatnie konkursy 
„Roku Plastyki" adresowa 
ne do przedstawicieli na­

szego środowiska graficznego, 
wygrał ten sam plastyk — Jerzy 
Rybarczyk. Na pierwszym kon­
kursie na najlepszą grafikę kwar 
talu zdobył wyróżnienie, na dru­
gim — I nagrodę i Medal Jana 
Wronieckiego. W parę tygodni 
potem powtórzył swój sukces, u- 
zyskując I nagrodę w konkursie 
na najlepszy exlibris dla biblio­
tek publicznych województwa 
poznańskiego.

Kariera artystyczna obecnego 
laureata, dyplomanta architektu­
ry wnętrz poznańskiej PWSSP z 
roku 1957, nie układała się do­
tychczas prosto. Nim odnalazł 
się w grafice, próbował swych 
sił w architekturze wnętrz I w 
grafice użytkowej, a głównie pla 
kacie i w malarstwie. Największe 
sukcesy, te mierzone nagrodami 
i wyróżnieniami w konkursach, 
notował do tej pory w plakacie

PAKISTAN

Nie zakończony
Zalegają drogi, posuwają 

się wzdłuż torów kolejo­
wych, koczują na przed 

mieściach, pod gołym niebem. 
Żyją z dnia na dzień bez pers­
pektyw ■ poprawy sytuacji, w 
warunkach urągających higie­
nie. Tysiącom z nich grozi 
śmierć głodowa lub wskutek 
szerzącej się epidemii cholery. 
Mimo to codziennie pakistań­
ską „zieloną granicę” przekra 
cza prawie 100 tys. ludzi, szu­
kających schronienia w In­
diach, wybierających nieludzkie 
zgoła warunki egzystencji, jako 
mniejsze zło od tego, które cze 
ka ich w rodzinnych stronach.

Nieustający napływ uchodź­
ców wschodniopakistańskich do 
indyjskiego Bengalu, jest naj­
lepszym świadectwem, iż mimo 
zapewnień oficjalnych we 
Wschodnim Pakistanie wciąż 
daleko do ładu i porządku. 
Przeszło dwa miesiące od roz- 
noczecia operacji wojennych 
przeciwko zwolennikom Ligi 
Awami. rebebanci działają na 
dal. wvsadzajac mosty, zatapia 
jac barki itp. Mnożą się wyro­
ki wojskowych trybunałów. 
Bezwzględnie tłumione sa wszel 
kie przejawy buntu. Podczas 
krwawvch wydarzeń jakie ro­
zebrały sie ostatnio na Uniwer 
svtecie w stolicy Wschodniego 
P°kistanU. Dhace zginęło co 
najroniei kilkuset studentów i 
kilkunastu profesorów.

Widmo głodu
Sytuację Pakistanu pogarsza 

kryzvs gospodarczy, którego 
skutki mogą odczuć obie częś­
ci kraju. Przemysł zachodnio- 
nakistański wykorzystuje za­
ledwie jedną trzecia swoich mo 
żliwości produkcyjnych, głów­
nie wskutek spadku siły nabyw 
czej ludności Wschodniego Pa 
kistanu. Przed rebelią wschód 
nitopakistańska juta dostarcza 
la prawie połowę wpływów de 
wizowych w handlu zagranicz­
nym. Yeraż przemysł ten leży 
odłogiem, podobnie jak inne ga 
lęzie gospodarki i transportu.

Aby przywrócić stabilność go- 
snodarce pakistańskiej, trzeba bę- 
dzie wyasygnować znaczne sumy, 
co w obecnej sytuacji jest po pro­
stu niemożliwe. Kraj wyczerpał bo 
wiem wszystkie swoje zapasy walu 
towe, zmuszony był też prosić swo­
ich zagranicznych wierzycieli o 
prolongatę weksli. — Jesteśmy na 
krawędzi katastrofy gospodarczej” 

tak określił sytuację panującą 
w kraju, czołowy dziennik zacho- 
dniopakistański „New Times”, po 
wstrzymaniu zagranicznych poży­
czek dia Pakistanu," w tym 80 min. 
dolarów obiecanych przez USA.

Najdotkliwiej obecna kieska 
^aje się odczuć na terenach, 
które w roku ubiertvm spusto 
szone zostały przejściem cyklo 
nu. W warunkach wojny domo

— 10 nagród w środowiskowych 
konkursach. Ma też na swym 
koncie kilka wystaw malarskich.

O wyborze specjalizacji w gra 
fice artystycznej, jak mówi J. Ry 
barczyk, zadecydowała z jednej 
strony chęć narzucenia sobie dy 
scypliny warsztatowej, wymaga­
jącej systematycznej pracy w 
trudnych i pracochłonnych tech 
nikach metalowych — z drugiej, 
chęć znalezienia oparcia w kon­
krecie, z uwagi na większą noś­
ność treściową grafiki niż malar­
stwa.

wej niemożliwe stało się obsa­
dzenie pól ryżowych przed mon 
sunem. Toteż widmo głodu sta 
je się wyraźne. Od czasu zała­
mania się rebelii, a więc w o- 
kresie zaledwie kilkudziesięcio 
dniowym, z głodu lub z powo­
du rozmaitych epidemii zmarło 
we Wschodnim Pakistanie 200 
tys. osób. (Dalsze 10 tys. uchodź 
ców pakistańskich zmarło wsku 
tek cholery na terenie Indii.

Nadzieje może budzić podję­
cie pomocy dla Pakistanu przez 
ONZ. Obliczono, iż na tereny 
nawiedzone klęską dostarczyć 
trzeba będzie 250 tys. ton ziar 
na. Dzięki międzynarodowej po 
mocy udało się zahamować roz 
przestrzenianie się epidemii cho 
lery wśród uchodźców pakistań 
skich. Szeroka akcja humani­
tarna odbyła się z udziałem 
Polski.

„Bengal jest iskrą“
Jednym z rezultatów wyga­

sającej rebelii pozostało napię­
cie w stosunkach pakistańsko- 
indyjskich. W konflikcie we- 
wnątrzpakistańskim Indie pozo 
stały wprawdzie nominalnie 
neutralne, lecz nagłówki paki­
stańskich gazet niejednokrotnie 
przynosiły w tych dniach infor 
macje o „indyjskiej agresji”. 
Wymieniono serię dyplomatycz 
nych ostrzeżeń. Po przejściu sze 
fa pakistańskiej placówki w 
Kalkucie na stronę rebelian­
tów. rząd centralny wvsłał na 
steocę, który jednak nie mógł 
objąć urzędu. Pakistan zam­
knął więc swoją misję w Kal­
kucie i zażądał opuszczenia kra 
ju przez indyjską misję w 
Dhace.

Jednak groźniejsze od dyplo 
matycznych potyczek są potycz 
ki na granicy indyjsko-paki- 
stańskiej. Obie strony oskarża 
ja się o prowokacje zbroj­
ne. Napięta atmosfera przy­
pomina — zdaniem niektó­
rych obserwatorów — sytuację 
w przededniu 17-dniowej woj­
ny w roku 1965 i doprowadzić 
może do nowej konfrontacji in 
dyjsko-pakistańskiej.

Ubocznym, acz istotnym skutkiem 
7-tygodniowej rebelii w Pakistanie, 
jest narastanie tendencji separa­
tystycznych w Bengalu. Wykorzy­
stując imigrację ludności wschod- 
niopakistańskiej, skłonnej do gwał 
townych akcji, przywódcy separa­
tystów głoszą hasła oderwania Ben 
galu od Pakistanu oraz Indii. „Ben 
gal jest iskra” —pisał 2 hm. ame­
rykański dziennik „New York Ti­
mes” — która wzniecić może pło­
mień wielkiego konfliktu. Jest rze 
czą oczywista, iż konflikt taki nie 
leży w niczyim interesie, a jego za

Obecnie Jerzy Rybarczyk przy 
gotowuje się do następnych kon 
kursów Wronieckiego. I na jego 
to właśnie przykładzie może naj 
lepiej chyba sprawdza się pozy­
tywna rola konkursów „Roku Pla 
styki" — mobilizująca twórców 
do bardziej ambitnych prac w 
dziedzinie plastyki.

Na zdjęciu: exlibris Jerzego 
Rybarczyka (miedzioryt) który 
zdobył I nagrodę w konkursie 
na exlibris dla bibliotek publicz­
nych województwa poznańskie­
go. (ob)

dramat
sięg trudno byłoby ograniczyć do 
ram lokalnych.

Nie wiadomo w jaki sposób 
uda się znaleźć rozwiązanie po 
lityczne obecnego konfliktu mię 
dzy Wschodnim a Zachodnim 
Pakistanem. Trudno wyobrazić 
sobie, iż będzie to porozumie­
nie z inicjatorem niedawnej re 
belii — Szeikiem Rahmanem i 
Liga Awami. Szef państwa za­
powiedział wprawdzie zwołanie 
parlamentu, którego celem by­
łoby przygotowanie nowej kon 
stytucji. Ale w takim przypad 
ku większość w parlamencie 
stanowiliby reprezentanci 
Wschodniego Pakistanu. Ilu z 
nich jeszcze żyje? A ilu zgodzi 
łoby się na współpracę z Pa­
kistanem Zachodnim?

I
Sytuacja w Pakistanie wy­

maga długotrwałej terapii poli 
tycznej, której wybór dla władz 
państwa nie będzie sprawą łat 
wą. Dla zapobieżenia jątrzeniu, 
grożącemu dezintegracją całego 
subkontynentu, nie wystarczy 
tylko terror armii. Jednak 
pierwszoplanową sprawą w Pa 
kistanie jest przywrócenie nor 
malnych warunków życia i urno 
żliwienie powrotu uchodźcom.,

JERZY WALASEK

Wyrok zapadł
Spółdzielnia w Książu odpowiedzialna za zatrucie

Przed Sądem Najwyższymi — jak pi- 
sze Zbigniew Kuraś w „Ex- 
pressie Wieczornym” z 12 bm. 

— zakończył się precedensowy 
proces cywilny, wszczęty przez 
rodzinę D. z Książa, w woj. poznańskim, 
przeciwko miejscowej Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska”. Przed­
miotem sprawy były roszczenia o za­
dośćuczynienie pieniężne i rentę po utra­
cie męża i ojca, jedynego żywiciela 4-o- 
sobowej rodziny — Zygmunta D., który 
tragicznie zmarł na skutek zatrucia po­
karmowego po spożyciu nieświeżej, za­
każonej bakteriami wędliny.

15 czerwca 1967 r. Zygmunt D. zjadł 
wieczorem na kolację większą porcję 
kiszki tzw. wątrobianki, dopiero co za­
kupionej w pobliskim sklepię gminnej 
spółdzielni. Następnego dnia rano poczuł 
się źle. Dokuczały mu wzmagające się 
nudności1 i ból żołądka. Poszedł jednak 
jak zwykle do pracy, gdzie również us­
karżał się na dolegliwości żołądkowe. 
Ale chociaż koledzy radzili mu by zgło­
sił się zaraz do lekarza, nie uczynił tego 
licząc, że jego niedyspozycja jest tylkr 
chwilowa ? wkrótce minie. Stało się jed­
nak inaczej.

W drodze do domu bóle brzucha 
wzmagały się tak dalece, że Zygmunt D 
zasłabł i upadł na ulicy tracąc przytom­
ność. Zaalarmowane przez przechodniów 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
go natychmiast do szpitala. Ale 
wszelka. pomoc lekarska okazała 
się już. niestety. spóźniona. Cho­
rego nie udało się uratować. Po siedmiu 
godzinach Zygmunt D. zmarł w szpitalu.

Zagra pan, dyrektorze?
Pionierskie metody w Centralnym Ośrodku 

Doskonalenia Kadr Kierowniczych

Ostatnio wiele się mówi o 
tzw. grach symulacyj­
nych (zwanych także 

kierowniczymi lub przemysło 
wymi). Po raz pierwszy na 
skalę krajową wprowadził je 
do dydaktyki w 1968 r. War­
szawski Centralny Ośrodek 
Doskonalenia Kadr Kierow­
niczych. Gry są jedną z 
wielu form nauczania czyn­
nego. Nauczanie to w 
ogóle, a gry przemysłowe w 
szczególności, nie mają na ce 
lu uczenia na pamięć kon­
kretnych technik zarządzania. 
Chodzi raczej o trening w po 
dejmowaniu decyzji.

Jak wygląda taka gra? Weź 
my najprostszą, zaadaptowa­
ną i opracowaną przez mgr. 
inź. Aleksego Pankowa. Nazy 
wa się ona:

PLANOWAN'E PRODUKCJI 
WEWNĄTRZ

PRZEDSIĘBIORSTWA
Założenia są takie: przed­

siębiorstwo ma trzy rodzaje 
maszyn. Dostaje zamówienia 
przekraczające normalną zdol 
ność produkcyjną. Ale może 
wykorzystać godziny nadlicz­
bowe, przy czym na każdej 
maszynie można pracować 8 
godzin normalnych i 8 „nad­
godzin”. Opłaty (koszt eksplo 
atacji i robocizny) za używa­
nie poszczególnych maszyn 
kształtują się różnie, zależnie 
od typu maszyny i normalne 
go lub nądliczbowego wyko­
rzystania. Trzeba również 
uwzględniać zawarte w in­
strukcji gry koszty materiało­
we. Każde zamówienie musi 
przejść przez operację na 
wszystkich trzech maszynach. 
Operacja zaczęta na danej 
maszynie musi być na niej do 
kończona.

Partie zamówień „nadcho­
dzą” trzykrotnie w czasie gry, 
terminy wykonania są ściśle 
określone, a opłata za wyko­
nanie różnego rodzaju zamó­
wień — zróżnicowana.

Zadanie kursantów: tak roz 
planować pracę maszyn, że­
by na specjalnym diagramie 
było jak najmniej pustych 
kratek, symbolizujących prze­
stoje. Za te przestoje nie pła 
ci się żadnych kar, ale gra 
jest tak ułożona, że ten, kto 
ma najmniej przestojów, osią 
ga największy zysk, czyli mak 
symalną różnicę między war­
tością wykonanych zamówień 
a kosztami własnymi (mate­
riału, robocizny, eksploatacji 
maszyn).

Tutaj jeszcze „każdy sobie 
rzepkę skrobie”, czyli działał 
ność jednego gracza (lub ze­
społu) nie wpływa na działał 
ność drugiego. Ciekawsze są 

Jak orzekli biegli lekarze śmierć pa­
cjenta była następstwem zatrucia .spowo­
dowanego spożyciem kiszki — wątro­
bianki, która — jak się okazało — była 
zakażona groźnymi dla człowieka bakte­
riami salmonelli. Ofiarą zatrucia padł 
zresztą nie tylko Zygmunt D., ale także 
71 innych osób zamieszkałych w Książu. 
Wszyscy oni zachorowali bezpośrednio 
po zjedzeniu "wątrobianki wyprodukowa­
nej i sprzedawanej w masarni Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. 
Wszyscy jednakże dzięki natychmiasto­
wemu zgłoszeniu się do lekarza, zostali 
uratowani i uniknęli losu Zygmunta D., 
który osierocili żonę i troje nieletnich 
dzieci.
"O odzina tragicznie zmarłego robotni- 
11 ka wystąpiła na drogę sądową prze­
ciwko władzom spółdzielni, domagając 
się wysokiego odszkodowania za utratę 
męża i ojca oraz stałej renty uzupełnia­
jącej świadczenia otrzymane już po­
przednio z ubezpieczenia społecznego. 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu, rozpatru­
jący tę sprawę w pierwszej instancji, 
uznał słuszność powyższych roszczeń i 
zasądził od spółdzielni na rzecz wdowy 
i dzieci zmarłego Zygmunta D. jednora­
zowe zadośćuczynienie p;eniężne w łącz­
nej wysokości przeszło 50 tys. zł. Ponad­
to każdemu z członków osieroconej ro­
dziny przyznana też została miesięczna 
renta wyrównawcza.

Zarzad Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłonska” w Książu wniósł od te­
go wyroku rewizję^kwest^onując w niej 
podstawy swej odnowi edzfeln ości za 
śmiertelne zatrucie Zygmunta D. i do­

jednak gry, gdzie każdy ze­
spół musi uważać na to, co 
robią pozostałe zespoły i li­
czyć się z tym w swojej dzia­
łalności. Np. gra, którą moż­
na by nazwać:
ELEKTRONICZNY KONSUMENT

Jest to tzw. gra komputero 
wa, gdyż jej wyniki musi obli 
czać maszyna matematyczna.

Istnieją trzy przedsiębior­
stwa (zespoły grające) i czte­
ry rynki zbytu, przy czym 
każde przedsiębiorstwo ma 
jakby swój krajowy rynek, a 
czwarty rynek pozostaje do 
zdobycia. Wszystkie trzy 
przedsiębiorstwa produkują 
ten sam rodzaj wyrobów. W 
czasie gry zespoły ustalają: 
wydatki na marketing (rekla­
mę, organizację sprzedaży 
itp.), które są jednak limito­
wane do 300 tys. zł na jeden 
rynek; wydatki na badania i 
rozwój, też limitowane do 300 
tys. zł na dany okres (gra jest 
wieloetapowa) oraz ceny 
sprzedaży produktów. Cena 
wyjściowa za jednostkę pro­
duktu wynosi 40 zł, cena mak 
symalna 99 zł, ale biada te­
mu, kto by ją osiągnął. Zło­
śliwa maszyna z każdym 
wzrostem ceny natychmiast 
zmniejsza popyt. Już 5-procen 
towy wzrost ceny w porówna 
niu z poprzednim okresem mo 
że spowodować, że produkty 
danej firmy na danym ryn­
ku w ogóle nie będą „kupo- 
wan

Oprócz trzech wyżej wymię 
nionych podstawowych zmień 
nych zespół musi jeszcze za­
planować: koszty produkcji 
bieżącej, koszty inwestycji ko 
niecznych dla wzrostu produk 
cji (zwiększenie produkcji o 
jedną sztukę kosztuje 20 zł) 
oraz uwzględnić, że w każ­
dym okresie zużycie maszyn 
i urządzeń wyniesie 2 proc. 
Ponadto należy uwzględnić 
wydatki na transport towa­
rów. Za dostarczanie ich na 
własny rynek nie płaci się 
nic, za dostarczanie na ry­
nek konkurenta — po dwa zło 
te od sztuki, na rynek wolny 
(czwarty) — po złotówce od 
sztuki.

Końcowym kryterium oce­
ny jest stopa zysku, czy­
li stosunek zysku netto sku­
mulowanego ze wszystkich 
okresów gry do ogólnej wiel­
kości wszystkich aktywów 
przedsiębiorstwa w momencie 
zakończenia gry.

W tej chwili pora zdradzić, 
po co piszemy niniejszy arty­
kuł. Nie tylko po to, żeby 
przedstawić naukowo-tech­
niczną ciekawostkę ani nawet 
nowatorską metodę naucza­

nia. Otóż wszystkie tego typu 
gry są testami, pozwala­
jącymi 'wyciągnąć pewne 
wnioski o biorących w nich 
udział ludziach.

Po każdej rozgrywce pozo 
staje w CODKK obfita doku­
mentacja o poczynaniach gra 
czy. Co z niej wynika? Nie 
sposób cytować tu liczb, ale 
wnioski są jednoznaczne.

JAKI GRACZ, TAKI KRAM
W różnych grach stosuje się 

różne kryteria oceny końco­
wej: maksymalizację zysków, 
opanowanie rynku w zada­
nym okresie, stopę zysku. Za­
uważono, że jeśli ci sami kur­
sanci rozgrywają kolejno róż 
ne gry, to niektórzy z nich 
wykazują swoisty konserwa­
tyzm: grają tak, jakby pod­
stawa oceny była identyczna 
jak w grze poprzedniej. Od­
bija się tu chyba niezdolność 
części kadry kierowniczej do 
szybkiego przestawiania my­
śli na inny tor oraz przyzwy 
czajenie do czołobitności dla 
„raz na zawsze” ustalonych 
wskaźników dyrektywnych.

W grze komputerowej uwy 
datnia się inny błąd: „czaro­
wanie gości”, czyli oszukiwa­
nie klienta. Grający naj­
pierw przeznaczają mnóstwo 
pieniędzy na reklamę, a po­
tem nie są zdolni zaspokoić 
popytu (który sami rozbu­
dzili), bo brak im środków na 
produkcję. Żadnych interwen 
cyjnych dotacji oczywiście 
nie dostają. Jeśli nawet wy­
produkują zapowiedzianą fflość 
towarów, to znów nie zawsze 
zapewniają ich dowóz do 
klienta, bo nie starcza im śród 
ków na transport

Wreszcie grzech śmiertelny. 
W dosłownym niemal znaczę 
niu, bo najszybciej rujnuje ca 
ły interes. Niektórzy „hazar- 
dziści” rozbudowują w impo­
nującym tempie inwestycje, a 
potem nie starcza im środ­
ków na ich wykorzystanie, 
czyli pokrycie bieżących kosz 
tów nowej produkcji. Zamra 
żają olbrzymi majątek trwa­
ły bez szans uruchomienia. 
Znacznie lepsze wyniki osią­
gają ci, którzy nie zaniedbu­
ją inwestowania, ale robią to 
na raty. Gdy poprzednia in­
westycja się zwróci i przynie 
sie odpowiedni zysk, wtedy 
dopiero zaczynają następną.

Wydaje się, że te obserwa­
cje są warte przemyślenia 
przyczynkami do obecnej dys 
kusji o naszej gospodarce w 
ogóle i o polityce inwestycyj­
nej w szczególności.

ALEKSANDER 
BUKOWIECKI

magając się oddalenia pretensji odszko­
dowawczych jego rodziny. Sprawa zna­
lazła się na wokandzie Sądu Najwyższe­
go, który jednakże oddalił skargę rewi­
zyjną uznawszy ją za bezpodstawną.

Sąd Najwyższy stwierdził w swym 
orzeczeniu, że odpowiedzialność za za­
trucie pokarmowe, jakiemu uległ Zyg­
munt D., ponosi wyłącznie spółdzielnia. 
Tam bowiem została wyprodukowana i 
tam była sprzedawana zakażona groźny­
mi dla życia człowieka bakteriami wą­
trobianka, której spożycie doprowadziło 
do tragicznych następstw. Nie jest przy 
tym istotne — podkreśla orzeczenie — 
czy do zakażenia kiszki doszło w trakcie 
jej produkcji czy też późniejszego, nie- 
właści"wego magazynowania gotowego 
produktu.

Tak czy inaczej zakażenie to nastąpiło 
w sferze działalności gospodarczej poz­
wanej spółdzielni. Obok bowiem Zyg­
munta D. jeszcze kilkadziesiąt innych 
osób uległo zatruciu pokarmowemu po 
spożyciu owej wątrobianki, co stanowi 
ni'epodważalny dowód- winy producenta 
i zarazem sprzedawcy tego produktu 
spożywczego.
/'A rzeczenie Sądu Najwyższego (noszą- 

ce sygnaturę I CR 443/70) jest te­
raz, w okresie upalnej pogody, bardzo 
aktualne. Prasa codzienna często donosi 
o zdarzających się zatruciach pokarmo­
wych wywołanvch spożyciem zakażonych 
bakteriami lodów czy też produktów 
wędliniarskich. Aby tego uniknąć wła­
dze sanitarpo-eryJdemiologiczne powinny 
zwrócić baczniejsza uwagę na sposób 
produkcji i marazynowania zwłaszcza 
wyrobów m:ęsnvch i bezwzględnie teoić 
wszelkie tak groźne dla naszego żvcia i 
zdrowia niedociągnięcia w tej dziedzi­
nie.
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TELEWIZJA

Magazyny 
zadziorne

Spośród wielu stałych magazynów telewizyj­
nych do najbardziej przeze mnie ogląda­
nych należą „Eureka", „Kontakty" i 

„Kraj". Wprawdzie ten ostatni od pewnego cza­
su zdaje sie popadać w niebezpieczny schemat, 
jakby jego autorzy spoczęli na laurach albo do 
prostu zmęczyli się już tym. co dotychczas zrobi­
li. Miejmy jednak nadzieję, że „Kraj" znów wró­
ci do dawnej świetności. Lubię ten magazyn, 
szkoda byłaby wielka, gdyby miał się „popsuć".

„Krai" podejmował w przeszłości wiele śmia­
łych tematów, piętnując złe zjawiska nawet wów 
czas, gdy publicysta musiał wykazywać nie tylko 
znajomość faktów lecz i sporą odwagę, by je wy 
ciągnąć na światło dzienne. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności teraz, gdy dziennikarz może dzia­
łać bez obaw o to, że krytykując złe zjawiska i 
piętnując przykłady marnotrawstwa, złego go­
spodarowania. czy krzywdy ludzkiej — narazi się 
wysokim czynnikom na zarzut czarnowidztwa — 
„Kraj" jakbv spuścił z tonu. W każdym razie o- 
statnio mało prezentuje soraw ciekawych a rów­
nocześnie kontrowersyjnych lub krytycznych.

Chcialbym jednak zwrócić uwagę na zeszło- 
tygodniowe wydanie ,.Kraju"* które przypomina­
ło najlepsze czasy tego magazynu. Lwi pazur po 
kazał „Krai" przede wszystkim w sposobie ujęcia 
tematu przedstawia!ecego karygodne, żeby nie 
powiedzieć zbrodnicze zatruwanie przez pewna 
spółdzielnię wód w okolicy Szczecina. Na do­
miar złego spółdzielnia ta — iak wynika z proqra 
mu — marnotrawi cenne surowce. W oełni zgo­
dzić się trzeba z postulatami wysuwanymi przez 
„Kraj": „Skąd ta niemożność skąd ta bezczyn­
ność wobec ewidentnego aktu wandalizmu?" 
Rzeczywiście — czy nie ma w Polsce siły — 
która mogłaby położyć tamę bezkarnej działalno 
ści trucicieli wód nie tylko zresztą w Szczecinie 
ale niemal wszędzie, gdzie istnieje orzemvsł i 
gdzie sa rzeki czy jeziora? Dlaczeao tak lekko­
myślnie przymyka się oczy na olbrzymie szkody 
powstające wskutek spuszczania do naszych 
rzek niedostatecznie oczyszczonych ścieków? 
Czy czekanie na nowe akty orawrie, regulujące 
precyzyjniej niż dotychczas te sprawy, nie jest 
swego rodzaju uchylaniem sie od podjęcia na­
tychmiastowej działalności tam, gdzie sytuacja 
jest alarmowa i gdzie może dojść do katastrofy 
wytępienia wszelkich przeiawów życia biologicz­
nego - jeżeli już nie doszło?

Drugim dobrym punktem „Kraju" był reportaż 
z województwa gdańskiego, przedstawiający spra 
wę silosa wybudowanego nie wiedzieć przez ko 
go. Jest to sprawa, którą chyba powinien się za 
interesow/ać prokurator. Trzeba bowiem w końcu 
położyć kres radosnej twórczości różnego rodzą 
ju i z różnych szczebli — nawet tych wyższych — 
marnotrawców, szastających społecznymi środka 
mi na prawo i lewo, bez oglądania się na końco­
wy efekt. Przecież to właśnie tego rodzaju niece­
lowe inwestycje, jak przykładowy silos, były jed­
ną z przyczyn naszych anomalii gospodarczych.

Magazyn „Kontakty" specjalizuje się w tematy­
ce społeczno-obyczajowej, przy czym bardzo czę 
sto sięga po przykłady z marginesu społecznego. 
Ukazuje sprawy ciekawe, dbając nie tylko o sen­
sacyjną stronę fabuły, lecz przede wszystkim o 
odpowiednie spointowanie problemów. Telewidz 
wie, że pokazuje mu się przykłady ludzi z margi­
nesu lub takich, którzy weszli w kolizję z pra­
wem nie gwoli zaspokojenia zapotrzebowania (bo 
i takie istnieje!) na sensacje, ale i dla wyciągnię 
cia wniosków lub załatwienia jakiejś sprawy do 
końca. Przykładem tego mogły być losy człowie­
ka, który — wyszedłszy z wiezienia — przez wie­
le miesięcy nie mógł znaleźć pracy, ponieważ 
nigdzie nie był zameldowany, ale jak chciał się 
zameldować, to nie chciano, bo nigdzie nie pra­
cował... Klasyczne błędne kolo. Autorzy progra­
mu poszli po śladzie aż dotarli do odpowiedzial­
nego urzędnika prezydium rady narodowej, który 
wywijał się jak mógł przed kamerą, ale i tak 
wszyscy telewidzowie dowiedzieli się, że gdyby 
były więzień znów powrócił na drogę przestęp­
czości, miałby w tym swój udział ów urzędnik 
Dopóki Telewizja nie zainteresowała się sprawa 
dopóty nie widział sposobu załatwienia. W kraju 
mamy 12 tysięcy ludzi, którzy wvsz!i z wiezienia 
i nie maja dowodu osobistego. Wielu z nich mo­
że się znaleźć w podobnej sytuacji jak bohater te 
po programu. Nie wolno ich pozostawić własne­
mu losowi Nie każdy bowiem ma tyle hartu i u- 
poru. żeby miesiącami wydeptywać chodniki w 
urzędzie i miesiącami bezskutecznie szukać pra­
cy. Człowiekowi o niedość silnej woli łatwo w ta 
kiej sytuacji wrócić na śliską drogę.

Niewesołe refleksje budzić musiał doskonale 
przedstawiony reportaż o głośnym zabójstwie do 
konanym w Międzyzdrojach na studencie — go­
ściu restauracji „Europa". Sprawcą zabójstwa 
był kelner te? restauracji — Adam Lewandowski 
Reporterzy dotarli w penetrowaniu tematu do wie 
lu ludzi. Z ich relacji powstał obraz gangster 
skich zwyczajów, panujących w tej aiencvjnei re­
stauracji. Do normalnej praktyki należało tam 
częstowanie gości ciosem pałki w głowę i wyw­
lekanie ich na dwór. Notabene ofiarę morder­
stwa też uderzono I wywleczono na dwór, „żeby 
przyszedł do siebie". Ludzie powszechnie wie­
dzieli o tym. co się w „Europie" dzieje... Jeżeli 
meldowali w milicji to ..nieoficjalnie", bo sie ba­
li. Czego? Na to pytanie odpowie dopiero śledz­
two. Ale dlaczego milicja wcześniej nie zajęła 
się „Europą"?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Wielkopolski przemysł w maju

Tempo produkcji rośnie
W maju, wielkopolski prze­

mysł uzyskał nie notowaną od 
początku roku dynamikę przy 
rostu produkcji — 13,1 pro­
cent. Jest to dynamika ponad 
2-krotnie wyższa niż w kwiet 
niu i po raz pierwszy w br. 
wyższa od średniej krajowej.

Miesięczny plan sprzedaży 
przez przemysł wyrobów i 
usług został wykonany w 
102,8 proc. Ponadplanowe do­
stawy towarów i usług o war 
tości 200 min zł, z nawiązką 
wyrównały niedobory po­
przedniego miesiąca.

Liczba przedsiębiorstw, któ 
re od początku roku nie wy­
konywały planowych zadań 
nieco się zmniejszyła. Wpły­
nęły na to nie tylko widoczna 
poprawa w dziedzinie zaopa­
trzenia materiałowo-technicz­
nego przemysłu, lecz także 
sprawniejsza praca admini­
stracji przemysłowej oraz 
wzrost dyscypliny organizacyj 
nei w zakładach.

Poprawiły sie też wzajem­
ne relacje miedzy tempem 
wzrostu zatrudnienia, produk

cji, wydajności pracy i fundu 
szem płac. W maju, po raz 
pierwszy od początku roku, 
dynamika przyrostu produk­
cji globalnej przemysłu (13.1 
procent), przewyższyła dyna­
mikę zakupów w sklepach 
(10,1 procent) i dynamikę przy 
rostu funduszu płac (9 pro­
cent).

Jeśli w następnych miesią­
cach te pozytywne tendencje 
będą utrwalane i pogłębiane, 
to istnieją szanse na odrobię 
nie różnicy, jaka narosła w 
ubiegłych miesiącach br. mię­
dzy tempem przyrostu pro­
dukcji przemysłowej w kraju 
(7 procent) i w Wielkopolsce 
(6,2 procent) oraz na przywro 
cenie rozchwianych nieco 
ostatnio relacji ekonomicz­
nych. W szczególności jeśli 
chodzi o pokrycie wzrostu pro 
dukcji wydajnością pracy.

Z danych zebranych przez 
poznański Urząd Statystyczny 
wynika, że w porównaniu z 
poziomem ubiegłorocznym, 
wskaźnik pokrycia przyrostu 
produkcji wydajnością pracy

był w 5 miesiącach br. o 5,8 
procent mniejszy. Sprawa ta 
ma kapitalne znaczenie dla 
realizacji programu wzrostu 
stopy życiowej w bieżącym 
5-leciu. Bowiem w ostatecz­
nym rachunku, tylko wydaj­
ność pracy decyduje o pozio 
mie zamożności poszczegól­
nych krajów i ich społe­
czeństw.

Statystyka ujawnia też jesz 
cze inne zjawisko w wielko­
polskim przemyśle. Chodzi 
o rozmiary produkcji rynko­
wej. W porównaniu z pozio­
mem osiągniętym w I kwar­
tale br., udział tej produk­
cji rośnie w przedsiębior­
stwach przemysłu chemiczne­
go, spożywczego i terenowego 
lecz maleje w zakładach prze 
mysłu drzewnego. Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych i 
Centralnego Związku Spół­
dzielczość Pracy. Należałoby 
poznać przyczyny spadku pro 
dukcji rynkowej i możliwie 
szybko temu przeciwdziałać.

(pch)
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XL MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE

JAPONIA
C. ITOH and CO., LTD.
JEOL (EUROPE)
CASIO COMPUTERS CO., LTD.
MITUTOYO MFG. CO., LTD.
JAPAN IRON and STEEL

EXPORTERS’ ASSOCIATION 
SUMITOMO METAL INDUSTRIES, 

LTD.
MITSUI and CO., LTD.
MITSUBISHI CORPORATION 
NICHIMEN CO., LTD.

TSK INTERNATIONAL 
CORPORATION

TOKYO METROPOLITAN 
GOVERNMENT

NISSHO-IWAI CO., LTD.
NICHIETSU SHOJI KAISHA, LTD.
CHORI CO., LTD.
TOWA ELECTRIC IND. CO., LTD.
KYOWA ELECTRIC INSTUMENTS 

CO„ LTD.
KM CLOTH CUTTING MACHINĘ 

CO., LTD.

ZAPRASZAJĄ DO PAWILONU JAPOŃSKIEGO HALA 22

17 CZERWIEC -
Pokaz filmów japońskich 
Pałac Kultury, Sala Błękitna 
17 czerwca, godz. 12—15.

DZIEŃ JAPONII
Turniej judo 
Hala AZS. ul. Młyńska 
17 czerwca, godz. 16.
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Piłka nożna
Pracownicy poszukiwani

Mecze prawdy
w Warszawie i Poznaniu

Kibiców piłkarskich czekaia ,Cje. Już dzisiaj spotkają się^wa nTii“ n‘e byle jakie em°‘ 
: s,ę dwa najlepsze aktualnie zespoły I li.

natomiast w niedzielę w Poznaniu gra- 
najpoważniejsi kandydaci do pierwsze- 

_’_ze międzywojewódzkiej, premiowa.

gi Legia i Górnik Zabrze, 
ją Lech i Lechia Gdańsk, 
go miejsca w poznańskiej lidze

Tu Madryt
We wtorek na odbywających się 

w Madrycie bokserskich mistrzos­
twach Europy, rozegrano pierw­
sze walki ćwierćfinałowe. Wyniki 
serii walk popołudniowych: waga 
papierowa — Escudero (Hiszpania) 
wypunktował Kostadinowa (Buł­
garia), Mihai (Rumunia) zwyciężył 
Dogru (Turcja);

Waga musza — Błażyński (Pol­
ska) pokonał Zaporożca (ZSRR), 
Gruescu (Rumunia) wygrał z Jung 
hausem (Węgry).

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią:
— Ślusarzy narzędziowych,
— SZLIFIERZY na okrągło i otwory,
— FREZERÓW,
— HARTOWNIKA.

Przy przyjęciu do pracy wymagane są doku­
menty stwierdzające kwalifikacje zawodowe 
i praktyka.

— WARTOWNIKÓW straży przemysłowej.
Charakter pracy i warunki płacy do omówie­
nia na miejscu.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha-
niczne — Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31. K3870

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 593-48 
trudni zaraz —

za-

r

nej awansem do II ligi.

Stawką warszawskiego

Waga kogucia Dumitrescu

meczu
jest tytuł mistrza Polski na rok
1971 i udział w kolejnej edycji

mie na swoim boisku ROW i wy- 
jedzie do Stali Mielec.

(Rumunia) wypunktował Gotfryda 
(Polska), Badari (Węgry) zwycię­
żył Consentino (Francja).

MASZYNISTÓW KOPAREK i SPYCHAREK.
Praca w Poznaniu i w miastach powiatowych wc- 

iewództwa poznańskiego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-

downictwie. K4175

Pucharu Europy Mistrzów Klubo 
wych. Po porażce Legii z Gwar­
dią Warszawa i zwycięstwie Gór. 
nika nad Stalą Rzeszów, oba na­
sze czołowe zespoły mają równą 
liczbę punktów — po 33. Wyda- 
je się, że w nieco lepszej formie 
znajdują się górnicy i oni też są 
faworytami dzisiejszego spotka.
nia.

Poza 
dzisiaj 
stwo I 
ROW - 
Pogoń,

meczem Legia Górnik
w spotkaniach o mistrzo- 
ligi zmierzą się jeszcze: 

- Gwardia, Stal Mielec —
Zagłębie Wałbrzych —

Bardzo starannie do meczu z 
Lechią przygotowują się piłkarze 
poznańskiego Lecha. Od rfzisiaj 
sekretariat Klubu przy ul. Mar­
chlewskiego 142 rozpoczyna przed 
sprzedaż biletów. Karty wstępu bę 
dzie można również nabyć w ka­
sach stadionu w sobotę w godzi­
nach 10—15 i w niedzielę od go- 
dziny 10. Mecz Lech — Lechia roz 
pocznie się w niedzielę, 
17.30, natomiast o godz.

Waga półśrednia Kajdi (Wę-
gry) pokonał Zilbermana (Rumu­
nia). Sandał (Turcja) wygrał w II
rundzie przez 
(Hiszpania).

Waga ciężka 
wypunktował

tko. z Fernandezem

— Stevens (Anglia) 
Oz.bey‘a (Turcja).

Czerńyszew (ZSRR) wygrał w II

Szombierki, Stal Rzeszów — Wi-
sia i Polonia Zagłębie Sosno-
wiec. Do zakończenia rozgrywek 
pozostaną dwie kolejki spotkań. 
Legia grać będzie jeszcze z Wis'' 
w Krakowie i Zagłębiem Sosno­
wiec u siebie, zaś Górnik przyj.

1

BWP
Pierwszym miastem etapowym 

VII Bałtyckiego Wyścigu Przyjaź 
ni na ziemi litewskiej jest gościn­
ny Kapsukas. Wielobarwny kon­
wój czerwcowej imprezy zatrzy­
mał się we wtorek w tym mieście 
na jednodniowy odpoczynek. 94 po 
zostałym z konkurencji młodym 
szosowcom należy się ta krótka 
przerwa po sześciu etapach ostrej 
walki, na których pokonali 729 km 
z przeciętna szybkością przekra­
czającą 42,5 km na godz.

MISTRZOSTWA
ARMII ZAPRZYJAŹNIONYCH 

W KOSZYKÓWCE
We wtorek, w trzecim dniu mis­

trzostw Armii Zaprzyjaźnionych 
w koszykówce, które rozgrywane 
są w Budapeszcie, padły następu­
jące rezultaty: Węgry — Rumunia 
90:82 (46:40), Związek Radziecki — 
KRLD 117:69 (68:35).

WARSZAWA MA NAJLEPSZE
ZAPLECZE

Z udziałem 95 
cyeh 40 klubów 
ziorze Kierskim

ŻEGLARSKIE
załóg, reprezentują 

rozegrano na Je- 
w Poznaniu rega-

ty o „Poznański Puchar klasy Ca 
det‘‘. W łącznej punktacji 5 wyś-
cigów zwyciężyła
mickiego 
Gdańska

Klubu
załoga Akade-
Morskiego z

Marek Gąsieniecki
Ludwik Amer przed załogą war­
szawskiego SWOS-u — Jerzy Ro­
siński 1 Witold Wocial oraz osadą 
KS „Czuwaj” z Trzebieży — Ed-
ward Wierszałowicz 
Koziurowicz.

Drużynowo wygrali 
rze z warszawskiego

i Zbigniew

młodzi żegla
SWOS-u, któ

rzy wyprzedzili reprezentantów 
LKS Kiekrz i żeglarzy Z AKM 
Gdańsk. (ot)

o godz.
15.45 w

przedmeczu spotkają się zespoły 
kobiece, (s)

rundzie przez 
(Bułgaria).

Wyniki serii 
waga musza 

pania) wygrał

tko. z Pandowem

walk wieczorowych: 
— Rodriguez (Hisz- 
przez tko. w II run

Tenis

dzie z Grothem (Dania), 
hlin (Irlandia) zwyciężył 
(Turcja).

Waga kogucia Dowling

McLaug- 
Ozbena

(Irlan-
dia) zwycięży! .Otero (Hiszpania),

7:4 dla Olimpii
Drużynowe mistrzostwa Wielko­

polski juniorów w tenisie zakończy 
ły się niespodziewanym zwycięs­
twem Olimpii nad AZS-em 7:4. 
Walka była zacięta, a wychowan­
kowie trenerów Fraszewskiego i 
Nowaczyka z Olimpii zasługują na 
najwyższe uznanie.

W czasie rozgrywek zanotowano 
kilka niespodzianek. Mielcarek 
(AZS) zrewanżował się Gołaskie- 
mu (Olimpia) za porażkę odniesio­
ną w WIM-ie. wygrywając 6:1. 7:5: 
para AZS-u Mielcarek — Bręczew 
śki pokonała silniejszą dwójkę O-

Mielników (ZSRR) 
giej rundzie przez 
glia).

Waga pólśrednia

pokonał w dru 
ko Turpina (An

Lassandro (Wło
chy) zwyciężył przez przewagę w 
II rundzie Abdrachmanowa (ZSRR). 
Wolke (NRD) wypunktował Kiria- 
kowa (Bułgaria).

Waga ciężka Denderys (Polska) 
wypunktował Juhasza (Węgry), (ot)

Szybowcowe 
mistrzostwa Polski

limpii Gołaski Panas 6:3, 6:4,
przegrywając w tym samym sto­
sunku z słabszą parą gwardzistów 
Olejniczak — Henschke. Ponadto 
dziewczęta Olimpii zdobyły wszy­
stkie trzy punkty.

W ramach rozgrywek WTM-u. 
wczoraj — w pojedynku o III 
miejsce — para jeżycka Olejniczak 
— Panas pokonała parę gnieźnień 
ską Partosik — Troiński 6:3. 6:4. 
Dokończenie WIM-u nastąpi dziś 
o 16.30 na kortach AZS-u. (ot)

W przedpołudniowej 
tenisowych mistrzostw 
grywanych na kortach

serii
Polski,

gier 
roz

Legii, wyło
nione zostały półfinalistki w grze 
pojedyńczej kobiet. Jako pierwsze 
zakwalifikowały się do turnieju fa
worytki 
na. po 
6:0, 6:3 
grała z

turnieju — Wieczorków- 
zwycięstwie nad Ciepką
oraz Kralówna. która 
Makowską 6:2, 6:2.

wy-

W turnieju mężczyzn, który 
liczniejszą obsadę, wyłonieni

ma 
zo-

stali pierwsi ćwierćfinaliści: Orli­
kowski. Drzymalski, Rybarczyk i 
Nowicki.

Grę na dobrym poziomie zapre­
zentował Tadeusz Nowicki. Na u- 
wagę zasługuje także zwycięstwo 
młodego tenisisty poznańskiego 
Fibaka nad byłym reprezentantem 
Polski Maniewsklm 6:2, 6:8, 6:4. 6:1,

(t)

W dniu 13 czerwca 1971 r. odszedł od nas pc
ciężkich cierpieniach, w 36 roku życia, 
nik naszych Zakładów

EDMUND DORNA

pracow-

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
nego pracownika a współpracownicy 
nego i niezapomnianego kolegę.

Żegnamy Go z żalem.

1 ofiar 
serdecz-

Cześć Jego pa m i ę c i I
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

współpracownicy
Poznańskich Zakładów Przemysłu Muzycznego

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 kwiet­
nia 1971 r. o godz 10 na cmentarzu w Ceradzu 
Kościelnym k. Tarnowa Podgórnego, pow. Po-

■

znań.
K4451

W dniu 15 czerwca 1971 r zmarła nagle, prze­
żywszy lat 73, nasza najukochańsza matka, bab­
cia i teściowa

MARIA JANIAK 
z domu JANICKA 

o czym z głębokim żalem zawiadamiają 
syn z żoną, córka z synami i synową 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 czerw­
ca br. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w No-
wym Tomyślu.

Nowy Tomyśl, ul. Krótka 2. 10997g

Dnia 13 czerwca 1971 r zmarł nagle w Szcze­
cinie, w wieku 47 lat. nasz najukochańszy 
ojciec, syn, brat, szwagier i wujek 

ppłk lek. med.
MIECZYSŁAW WIECZOREK

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu górczyńskim. w czwartek, dnia 17 bm. o go­
dzinie 16.

O wielkiej, bolesnej stracie zawiadamiają 
matka, syn. córka, siostra, 
szwacipT* i siostrzenice 

doznań, ul Jaroebowskiego 30 a H003g

^Oznan Grunwaldzka 19

We wtorek rozegrano, na odby­
wających się w Lesznie Wlkp. szy 
bowcowych mistrzostwach Polski, 
drugą konkurencję. Niestety, wa­
runki były słabe i wyznaczone za 
danie, przelot prędkościowy po tra 
sie trójkąta, długości 250 km (Le-
szno Brzeg Dolny Ostrów
Wlkp. — Leszno) nie zostało wy­
konane przez żadnego z pilotów. 
Konkurencja zamieniona więc zo­
stała na przelot odległościowy po
wyznaczonej trasie.

Ponieważ zawodnicy 
wani byli do Leszna 
godzin wieczornych, 
dziowska nie była w 
oficjalnych wyników ।
kurencji. Według 
danych najlepiej

transporto- 
do późnych 
komisja sę- 
stąnie podać
drugiej kon- 

nieoficjalnych
zalecieli Kazi-

mierz Gorzkiewicz (Gdańsk) i Jan 
Wróblewski (Bydgoszcz). Zwycięz-
ca pierwszej konkurencji Frań
ciszek Kępa zajął dalsze miejsce 
lądując wraz z 16 innymi pilota­
mi w punkcie zwrotnym w Ostro­
wie Wlkp. (ot)

Grunwald-Żalgiris
Miłośnicy piłki ręcznej będą 

mieli okazję obejrzeć dzisiaj in­
teresujące spotkanie w piłce ręcz 
nej pomiędzy aktualnym mis­
trzem Polski Grunwaldem, a zes­
połem I ligi radzieckiej Żalgiri- 
sem Kowno. Mecz rozpocznie się 
o godz. 18.30 na boisku przy ul. 
Świerczewskiego 53a (za boiskiem 
hokejowym), (b)

Dnia 14 czerwca 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

kierownik Działu Administracyjnego

JÓZEF KOWALSKI
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracowni­

ka, serdecznego kolegę i przyjaciela, aktywistę 
życia politycznego i społecznego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — współpracownicy 
POP — Dyrekcja

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Geologicznego 
i Produkcji Kruszyw Mineralnych i Lekkich

K4461

Dnia 14 czerwca 1971 r zmarł po długiej cho-
robie mój 
i dziadek,

Pogrzeb

drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść 
przeżywszy lat 62

JÓZEF KOWALSKI
odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Chełmońskiego 18 m. 7. 11033g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 maja 1971 r. zmarł nagle w Krakowie, śp!

BRONISŁAW SCHONBORN 
artysta - grafik, 

absolwent Królewskiego Uniwersytetu w Pe- 
rugii, lektor języka włoskiego w PWSM w Kra­
kowie, laureat Nagrody m. Krakowa za upow­
szechnianie kultury, członek Wydziału Tow. 
Miłośników Historii i Zabytków, współpracow­
nik Muzeum Historycznego m. Krakowa, opie­
kun społeczny zabytków budownictwa drewnia­
nego w Polsce, odznaczony Złota Odznaką za 
Pracę Społeczną dla m. Krakowa oraz Odznaką 

1000-lecia Państwa Polskiego.
Pochowany został w dniu 2 czerwca 1971 roku 

w Krakowie.
Siostra

10864g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu — zatrudni natychmiast z terenu woje­
wództwa poznańskiego do stałej pracy:

— OPERATORA dźwigu samojezdnego,
— CIEŚLI,
— OPERATORÓW na średni sprzęt budowlany,
— STOLARZY,
— TYNKARZY,
— MURARZY,
— LASTRIKARZY,
— BETONIARZY,
— POSADZKARZY,
— PARKIECIARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
— MONTAŻYSTÓW rusztowań rurowych.
Wynagrodzenie akordowe z możliwością premii 

według układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w kwaterach 
prywatnych.

Przedsiębiorstwo przyjmie również w, tych zawo­
dach na wstępny staż pracy absolwentów szkół za­
wodowych.

Jednocześnie OGŁASZAMY NABÓR do Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej dla absolwentów szkół podstawo­
wych pragnących wyuczyć się zawodów:

— murarz - tynkarz,
— cieśla - stolarz,
— posadzkarz - lastrikarz.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płacy — 

Poznań, ul. Strzelecka 2/6 — VI piętro, pokój 626.
K4330

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania — przyjma zaraz:

— RFFFRENTA EKONOMICZNEGO d/s zaopa­
trzenia,

— MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych,
— PRZETOKOWYCH.
— USTAWIACZY POCIĄGÓW,
— APARATOWYCH do prac w produkcji.
Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adresem: 

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych - Dział 
Kadr i Szkolenia — Luboń k. Poznania, nr telefonu

155. 224. 282. K4034

ZA DOBRĄ NAUKĘ ZEGAREK.
u K3930

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia 
i Usług Różnych w Poznaniu 

uL Konfederacka barak 2
ZAKUPI

dwie kasg pancerne 
od przedsiębiorstw uspołecznionych 

względnie osób prywatnych.
Oferty prosimy kierować pod adresem Spółdzielni 

w terminie do 30 czerwca 1971 r.
K4300

Syrenę 104, premia PKO, 
sprzedam. Feliks Latu- 
szek, Goraj - Zamek, po 
wiat, poczta Czarnków.

857 6g

Sprzedam Warszawę M-20 
Poznań, Pasterska 18 m. 
1, Hieronim Ryszczyński. 

8587g

& Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
wynajmie pokój od sierp 
nia. Płatne rok z góry. 
Oferty “i „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10241 lub 
tel. 327-68, godz. 18—20.

1024 Ig

Aguby Kożne
Znalazcę torby z rysun­
kami pozostawionej w 
tramwaju „8” w dniu 11 
bm. w godz. porannych'. 
Proszę o zwrot — wyna­
grodzę. Kujawa, Szama­
rzewskiego 31 m. 22.

11026g

Poznańskie Restauracje Dworcowe 
znaniu Dworzec Głównv — przyjmą 
następujących pracowników:

— KUCHARZA z praktyką.

.Wars” Po-
zaraz do pracy

wewnętrznejST. REFERENTA d's kontroli 
ze znajomością z.agadnień księgowości wy-
kształcenie średnie.

Warunki płacv wg układu zbiorowego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela —

Sekcja Kadr — Poznań Dworzec GL, pokój 57
K3331

Prarń
Pomoc domową przyjmę 
— może być zamiejscowa 
Poznań, Osiedle Jagiellon
skie 93 m. 3. 11030g

Zatrudnię blacharza sa­
mochodowego na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10650g.
Chałupnictwo — przyjmie 
meżczvzna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8754g.
Potrzebna opieka dla 
rocznego dziecka. Osiedle 
Piastowskie 32 m. 5, tel.
732-75 8782g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1S 
dla 8786g.
Przyjmę uczniów in-
stalatorstwie elektrycz­
nym. Poznań, ul. Kolejo­
wa 49 m. 3, od godz. 16.

8809g

Kupno A Sprzedaż
Kupię spacerowy wózek 
inwalidzki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3251 g,___________  
Sprzedam okazvjnie Lam 
brettę Ld 150. Wiadomość, 
Poznań, tel. 747-88, po eo-
dżinie 16. 10927g

Sprzedam tanio lodówkę 
Igloo, komplet mebli sto­
łowych. Tel. 699-59. 1084tg

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.

8617g

Sprzedam maszynę do pro 
dukcji słodkiej waty. Po­
znań, Mickiewicza 7 m. 
9a, w podwórzu, po godz.
16. 7693gpr.

Zamienię mieszkanie M-3 
z garażem w Koninie na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Konin, Zawadzkiego 4 m

11. VI. w południe w tak- ■ 
sówce na trasie Grun- 
wald'— Kochanowskiego 
zostawiono składaną zie­
loną parasolkę. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 67-06-88. 10853g
Nad morzem — Darłowo, 
wolne pokoje. Informacja 
Poznań - Górczyn, Skalna
15. 9036g

14. 10595g
Tapicer naprawi tapczan 
na miejscu. Tel. 639-05.

8851 g

Wózki dzieciece ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe. kombinowane pole­
ca Wytwórnia — Orzesz-
kowej 13. 898*g

Akcesoria oraz części sa­
mochodowe — motocykle 
we — motorowerowe po­
lecam. Tel. 215-44, Dńo--
żyńskiego 271. 8097g

e Samochody
„Wartburg de Luxe" — 
sorzedam. Telefon 519-44,
godz. 8—14. 10939g

Sprzedam Fiata 1500, no­
wy, cena 180 tys. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10857g.

Samochód BMW 1600, uży 
wany 2 lata, stan idealny 
— sprzedam. Tel. 557-78. 

10342g

Sprzedam Warszawę M-20.
Piotr Langner, Palacza 97 | 
(warsztat). 10836g I

Sprzedam Syrenę 103 — 
pierwszy właściciel. Ul. 
Wojskowa 8 m. 6. 10838g
Octavię Super, po 75 tys. 
km, sprzeda pierwszy 
właściciel, stan bardzo 
dobry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8514g

Sprzedam DKW, lub za­
mienię na Mikrusa. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8546g.
Sprzedam nową Syrenę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8556g
Syrenę 103 w dobrym 
stanie, sprzedam. Krzyża 
niak, Poznań, Żywiecka
8 8557g

Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20, do kapitalnego 
remontu. Bonkowski, Ja­
skółcza 15a m. 4, w godz.
16—20. 8406g

W dniu 15 czerwca 1971 r. zmarł kochany mąż 
i dziadek, przeżywszy lat 66

WŁADYSŁAW JENCZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku zawiadamia

10935g

tw dniu 14' czerwca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 

ukochana, najdroższa żona, mamusia, siostra, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, 
śp.

WŁADYSŁAWA URBAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w głębokim smutku pozostają 

mąż, siostry, brat, synowie, 
synowe, wnuki i prawnuki

Poznań, Śniadeckich 1 m. 7. 10953g
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Zamienię M-3 spółdziel­
cze dwupokojowe (Ła­
zarz), na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10606g.

M-4 komfort z telefonem, 
centrum Szczecina z po­
mieszczeniem na warsz­
tat, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty kie­
rować: Piaskowcy, Po­
znań, ul. Świt 14 m. 19.

881 Ig

Śródmieście, samodziel­
ne mieszkanie 4-pokojo- 
we, kuchnia, łazienka — 
przynależności, piece, za­
mienię na samodzielne 
dwupokojowe, kuchnia, 
łazienka. przynależności, 
centralne ogrzewanie, wy 
soki parter, pierwsze pię 
tro. Telefon 595-50, godz.
16—18. 8846g

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju, 
najchętniej nieumeblowa 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8896g.

Odstąpię samodzielny po­
kój w śródmieściu dwom 
starszym osobom lub na 
pracownię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8679g.
Przyjmę dwie panienki 
lub chłopców na pokój. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8827g.

© Nieruchomości
Gospodarstwo dziesięcio- 
hektarowe, zabudowania 
masywne, sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garbarv 53. 

9584g

Sprzedam ogród 1.750 m’, 
z prawem zabudowy w O- 
strowie Wlkp. Oferty — 
Ostrów Wlkp., ul. Kalis­
ka 22 m. 4, tel. 50-79.

9069g

Sprzedam połowę domu 
w Lesznie. Informacje — 
Leszno, plac Powstańców
2 (piętro). 1491p

Sprzedam domek z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi, 1.000 m* ogrodu. Lu­
boń 4, Akacjowa 6.

10494g

Wykonam ściągacze elas­
tyczne do olimpijek. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8515g.
Mam skład przy Czerwo-
nej Armii podwórzu
oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8885g.
Domek z ogrodem w Pu­
szczykowie na okres let­
ni odstąpię. Wiadomość: 
telefon 522-42, godz. 15—18 

__________ 8864g
Camping 400 m! nad Je­
ziorem Kierskim sprze- . 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9159g.

© Matrymonialne
Wdowiec, lat 50, z dwo­
ma chłopcami, pozna mi­
łą, spokojną panią z mie 
szkaniem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8722g.
Dla Polki mieszkającej w 
Szwecji poznam wdowca 
bez nałogów w wieku 45 
do 50 lat z zawodu me-
chanik
Zdjęcia

samochodowy
wskazane.

matrymonialny.
Cel 

Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8872g.
Kawaler wzrostu średnie 
go, spokojny z wyższym 
wykształceniem, na stano­
wisku, pozna ładną pan­
nę z wyższym wykształcę 
niem do lat 37, wzrost do 
1,60. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8789g.
Wdowa, lat 38, z dziec­
kiem, średnie wykształce­
nie, pozna pana dobrego 
charakteru. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8826g.

Rozwiedziony, lat 38 — 
wzrost 1,65, domator, po­
siadający własny zakład, 
poszukuje pani w odpo­
wiednim wieku z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8852g.

Kawaler, lat 26 pozna pan 
nę w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8880g.

+ Dnia 13 czerwca 1971 r. zmarła, przeżywszy 
lat 65, nasza najdroższa matka, teściowa 

i babcia, śp.

KATARZYNA JESKE
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, zięć, wnuczka 1 wnuki 

10943ł»

tDnia 15 czerwca 1971 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 59, nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, syn, teść, dziadek, brat i wu­
jek, śp.

CZESŁAW SLATAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną 

Poznań, Staszica 10 m. 7.
1l012e
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Aliny Za opłotkami Poznania
Słońce: 3.29—20.17

Rendez-vous z kulturą
POLSKI — g. 19 „Wszystko w 

ogrodzie”; NOWY — g. 19 „Gwał 
tu, co się dzieje”; O0FEKA — g. 
19.30 „Straszny Dwór”; OPERET­
KA — g. 19.30 „My chcemy tań­
czyć”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Tymoteusz Majsterklepka”.

KIN*
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30 „Kowboja do 
dzieła” (ang. 16 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Medea” (fr.-wł.-NRF 18 1.); 
APOLLO i CZTERNASTKA — 
nieczynne: BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20.15 „Mario i Ni­
no” (włoski 14 1.), g. 22.15 „Nie­
wolnicy” (USA 14 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16 „Most” (jug. 14 1.), 
g. 18, 20 „Kobieta i mężczyzna” 
(franc. 18 1.); GRUNWALD — g. 
17 .,W misji specjalnej” (radź. 
14 1.), g. 19.30 „Imiona miłości” 
(franc. 18 1.); GWIAZDA — g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 „Lew pręży się 
do skoku” (węg. 16 1.): KOSMOS 
— g. 17. 19.30 „Powrót rewolwe­
rowca” (USA 14 1.); MALTA — g. 
16. 18, 20 „Ucieczka King Konga” 
(jap. 11 1.); MINIATURKA — g- 

‘15.30. 17.30, 19.30 „Krwawym tro­
pem” (czeski 16 1.): OLIMPIA — 
nieczynne: OSIEDLE — g. 17, 19-30 
„Winnetou” (II s. — jug. U 1.)', 
P^NCERNIAK — g. 17.30 „Win­
netou wśród Sepów” (jug. 11 1.), 
g. 20 „Grzech Azizy” (ZRA‘ 18 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30, 15 „Pip- 
pi” (szwedz.-NRF 11 1.). g. 17.30 
„Metro” (ang. 18 1.), g. 19.30 DKF 
(„Falstaff”): PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16. 18, 20 „Dzięcioł” (poi. 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Cytadela odpowie”
(huł£. 16 1.): SCALA — g. 16, 18, 
20 „Ucieczka w kajdanach” (USA 
14 1.): TĘCZA — g. 17. 19.30 „Białe 
słońce pustyni” (radź. 14 1.): WAR 
TA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Adolf” (franc. 16 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 14.45, 
16.45, 18.45 „100 karabinów” (USA 
16 1.): WILDA — g. 10. 12.30, 15.30 
„Nowa misia korsarza” (franc. 
11 1.), g. 18 „Z zimna krwią” 
(USA 18 1.), g. 21 „Hrabina z 
Hangkongu” (ang. 16 1.): WŁOK 
NIARZ (Stęszew) — g. 19 „Nasza 
zwariowana rodzinka” (czeski 14 
1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne WRZOS (Mosina) — g. 15. 17 
19.15 „100 karabinów” (USA 16 1.1: 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork” — cz. II.

KONCERTY

PARK KASPRZAKA (muszla 
koncertowa) — g. 18 — Występ 
Regionalnego Zespołu Pieśni i 
Tańca — Gołańcz, pow. Wągro­
wiec.

Interna, chirurgia urazowa, la­
ryngologia — Szpital Miejski im. 
Raszei, ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów, 
okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), 15—23, niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedzielę i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kornic 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punktv pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba- 
rv 61. tel. 543-95- Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
66^-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249, tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dvżurv informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki-, al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Środa — program i: Fala 
1322 m: R.05 Dzień dobry tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Plebiscy­
towa piosenka miesiąca czerwca; 
8.14 Mozaika muzyczna; 9 Prze­
rwa konserwacyjna Warszawskiej 
Radiostacji Centralnej; 14 Repor­
taż literacki Arkadego Fiedlera 
z cyklu: ..Piękna, straszna Ama.

ć Gł.O« WtgtKOfOt ®K1 A 
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O kulturze można różnic. O jej działaczach i kulturalnym 
zachowaniu, o placówkach, które do zajmowania się kulturą 
są predestynowane.
Jest tych placówek w po­

wiecie poznańskim ponad 100. 
75 znajduje się na wsiach: klu. 
by „Ruch” i GS, świetlice PGR 
i gromadzkich rad narodo­
wych, świetlice zakładowe. Ile 

z nich naprawdę prowadzi dzia 
łalność kulturalną? Niektóre 
— to po prostu salki posiedzeń 
lub zwykłe punkty sprzedaży. 
Czasem dlatego, że są zbyt 
małe by służyć innym celom, 
czasem dlatego, że tak jest wy 
godniej. 5 z tych stu placówek 
korzysta z dotacji Wydziału 
Oświaty i Kultury Prezydium 
PRN, nad pracą wszystkich 
winno czuwać 3 instruktorów 
Powiatowej Poradni Pracy 
Kulturalno-Oświatowej.

Nie jest to praca łatwa. Spe­
cyfika powiatu sprawia, że 
większość jego mieszkańców 
w Poznaniu znajduje i pracę 
i rozrywkę, wraca do miejsca 
zamieszkania późnym wieczo­
rem, a w powiecie brak nie­
raz po prostu ludzi, którzy by 
tam prowadzili działalność 
kulturalną na co dzień. Przy­
kładem — biblioteka w Rokiet 
nicy, która przez 4 miesiące 
była zamknięta, bo szukano 
na stanowisko jej kierownika 
osoby ze średnim wykształce­
niem. Młodzież z pewnym cen­
zusem wiedzy szuka pracy w 
Poznaniu. Na miejscu pozosta­
ła grupa ludzi dobrej woli, 
która nie zawsze umie pokie­
rować pracą takiej placówki. 
I zdarza się tak. jak w Zala. 
sewie, gdzie z wielkim zapa­
łem budowano swój dom kul­
tury, a potem nie zdołano je­
go działalności rozwinąć tak,

Książki na MTP
Na terenie Międzynarodo­

wych Targów Poznańskich 
można zaopatrzyć się w cieka­
we nowości książkowe, które 
sprzedają kolporterzy „Domu 
Książki” w 4 kioskach, 6 stois­
kach i 4 wózkach ruchomych. 
Tam też można nabyć wydaw­
nictwa targowe.

Dodatkową atrakcją dla goś 
ci targowych stanowi sprzedaż 
losów XI Loterii Książkowej, 
na które można wygrać cenne 
książki oraz liczne nagrody rze 
czowe, m. in. samochód „Syre­
na”.

Zwraca uwagę stoisko „Do­
mu Książki” zlokalizowane w 
sąsiedztwie pawilonu centralne 
go, które prowadzi sprzedaż wy 
dawnictw „Interpress”, a m. in. 
poszukiwane na upominki i na 
grody nowości albumowe: 
„Elbląg 1945 and Today”, „Opo 
le 1945”, „Szczecin 1945”, „War 
szawiacy”, „W Pieninach”, „W 
Karkonoszach”.

Na Starym Rynku czynne są 
2 stoiska „Domu Książki”, pro 
wadzące sprzedaż wydawnictw 
i losów loterii książkowej, (mb)

zonia”; 14.20 Z cyklu: „Wielcy 
artyści współczesnych scen ope­
rowych”; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 „Alfa i 
Omega” — magazyn popularno­
naukowy: 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.40 Relacja z VII etapu 
Bałtyckiego Kolarskiego Wyścigu 
Przyjaźni; 18.50 Muzyka i Aktu­
alności: 19.15 Opinia konsumenta; 
19.20 Dobry wieczór zaczynamy; 
19.30 Koncert chopinowski z na­
grań W Horowitza: 20.20 Studio 
S13 — transmisja łączeniowa: 22 
Konc. Chóru Rozgł. Wroc PR 
pod dvr. E. Kajdasza: 22.20 Odpo 
wiedzi z różnvch szuflad: 22.35 
Mini turniej piosenki: 23.10 Trans 
misja z ćwierćfinałów Mistrzostw 
Europv w boksie: 23.40 J. S. 
Bach: VI Koncert Brandenburski 
B-dur: 0.10 Program nocny z 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 15, 16, 
18, 20, 23. 24, 1. 2. 3.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Z cyklu: ..Pod fa­
brycznym dachem”: 8.50 Gra 
duet fortep. Rawicz i Landauer 
ork. i zesp. wok. Willy Stotta; 
9 Utwory romantyków: 9.35 Zielo 
ne sygnały 9.50 Pieśni • tańce 
rosyjskiej ziemi’ 10.10 Skoczne 
melodie gra Zespół Klarnecistów 
S Maciejewskiego; 10.25 Jarmark 
cudów: 11.25 Kompozytor Tygod­
nia — Ludwik van Beethoyen: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Koncert rozrywkowy: 13.40 „Pta 
ki i ludzie” — opow.; 14.05 Melo­
die znad mazurskich jezior — 
wvk. chór < kan. Rozgł. Olsztyń­
skiej: 14.25 Wirtuozi muzyki roz- 
rvwkoweit 14.45 ..Błękitna sztale 
ta”: 15 Koncert muzyki klasycz­
nej: 15.40 ..Z muzyki chóralnej 
XX wieku”: 17,15 And. oświato­
wa: 17.25 Audycja dokumental­
na z cvklu: .Wielkopolska rok

17.55 Radjoexpress; 18.10 Z 
cvklu; ..Tematy pozornie nie­
aktualne” — felieton pt. „O Janie 

jak sobie sami budowniczowie 
życzyli.

Czy — wobec tego — tych 
„domów kultury” nie budo, 
wać? Środowisko zgłasza zapo 
trzebowanie na dalsze placów­
ki kulturalne. W końcu 1970 
r. istniało w powiecie 8 spo­
łecznych komitetów budowy, 
w maju br. otwarty został Klub 
Młodego Rolnika w Dymacze- 
wie Nowym, w budowie jest 
ciekawie pomyślana świetlica 
przy ogródkach działkowych 
PKP w Mosinie, powstaje no­
wa placówka w Lusowie. O 
tym, jak bardzo potrzebna jest 
taka placówka w Owińskach 
świadczy propozycja dziewcząt 
z ZMW, które chciały swego 
czasu we własnym zakresie 
z pni drzewa wykonać stołki 
i stoły do świetlicy, byle im 
ktoś pomógł w wyremontowa­
niu starych pomieszczeń. Miej­
scowy PGR posiada środki na 
budowę domu socjalnego, brak 
mu jednak wykonawcy. A pla­
ny są ciekawe...

Nie może się uporać z rozwiąza­
niem s^raw kulturalnej działal­
ności Stęszew — „kierownika” 
świetlicy przy miejscowej roszar- 
ni dziennikarz swego czasu przez 
dłuższy czas na próżno szukał, za­
kładowy dom kultury przy Poznań 
skich Zakładach Przemysłu Ziem­
niaczanego w Luboniu chlubi się 
swoim chórem i dyskusyjnym 
klubem filmowym, próbuje nawią 
zać kontakty ze studenckimi ka-

DO REDAKTORA

Postój, który 
przeszkadza

Na ulicy Winogrady usytuo­
wano postój taksówek, choć 
nie jest to ulica szeroka. Przy 
stojących taksówkach tylko sa 
mochody osobowe, i to z tru­
dem, mogą się wymijać. Wiado 
mo też, że nie wszyscy taksów 
karze należą do dżentelmenów 
jezdni.

Właśnie to okolicach tego po­
stoju można codziennie zaobser 
wować nagłe wyjeżdżanie, za­
jeżdżanie, zawracanie taksó­
wek w sposób — owszem — 
skuteczny, ale nie zawsze zgod 
ny z przepisami, bo tamujący 
ruch innych pojazdów na oma 
wianej ulicy. W dodatku obok 
jest przystanek tramwajowy 
bez wysepki, więc także piesi 
korzystają z tego odcinka jez­
dni. W tej sytuacji o wypadek 
nietrudno. W sposób bardzo 
łatwy można temu zapobiec 
przenosząc postój taksówek na 
jedną z poprzecznych ulic. Np. 
o 100 metrów w bok od Wino- 
grad odchodzą takie ulice, jak 
Pszenna czy Żniwna.

Wojciech Frąckowiak
Poznań,

Osiedle Wielkiego Października

Baranowiczu”: 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd ekonom.-społ.; 
19.15 Język francuski; 19.31 Teatr 
PR — IX Międzynar. Festiwal 
Przyjaźni: „Biegacz trzeciej zmia 
ny”; 20.52 Wszystko o jednej 
piosence; 21.01 F. Martin: Mała 
Symfonia; 21.25 Chwila poezji — 
wiersze R. Łobody; 21.30 Muzyka 
organowa XX wieku: 22.33 Kom 
pozytor Tygodnia — Ludwik van 
Beethoyen; 23.15 Uniwersytet Ra 
diowy U.R.I.T. Wykład: „Wrodzo 
ne cechy zachowania ludzkiego” 
— cz. HI: 23.25 Z archiwum jaz­
zowego; 23.35 Na płytach świata.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30 14, 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital grupy 
„Old Metropolitan Band”; 8.05 
W rytmie na trzy, cztery, pięć; 
8.35 Muzyczna poczta UKF: 9 
„Trędowata”; 9.10 Polskie Symfo­
nie Klasyczne — W. Dankowski 
Symfonia -dur: 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Ja i moja gitara; 10.15 Ama­
tor przy kierownicy; 10.35 Wszy­
stko dla pań; 11.45 „Klimaty” — 
ode. 23 pow.: 12.85 Konc. muzyki 
uniwersalnej; 13 Na kieleckiej 
antenie: 15 Żniwo jednego skan­
dalu — gawęda: 15.10 Słynne due­
ty: 15.35 N + T - czvłi nowoczes 
ność i technika; 15.50 Spotkanie 
z zespoleń. .Pro ar*e”- 16.15 Kla­
sycy wiedeńscy inaczej; 16.30 
Słynne kwartetv Jazzowe — .Mo 
dern Jazz Quartet”; 16.45 Nasz 
rok 71: 17.05 Qiiod!ihet. czyli co 
kto lubi; 17.30 ..Trędowata”: 17.40 
Przebój za przebojem: 18.10 Her­
batka nrzv samowarze- 18.35 Mój 
magnetofon: 19 Powieść w wvd. 
dźw.: „Geniusz zła”: 19 30 Balla- 
dv z wędrownego szlaku: 19.45 
Politvka dla wszystkich: 20 Re­
miniscencje muzvczn*: 20.50 ..No 
wv dom” — słuch.: 21.in Rvtm i

*1.30 T,nwv i połowy 
21.50 Opera p. Czajkowskiego: 

baretami, marzy się jego działa­
czom — jakże efektowna, widocz­
na na zewnątrz! — praca z dziećmi 
(modelarnia), a salka u góry stoi 
pusta, dostępna tylko wtajemni. 
czonym, pobliski hotel robotniczy 
dostarcza klientów lokalom o nie 
najlepszej renomie. W Mosinie za­
kłady pracy zawarły porozumie­
nie w sprawie wspólnego dotowa­
nia Domu Kultury (najwięcej tym 
zainteresowania wykazuje GS), 
przepisy jednak nie pozwalają 
wygospodarzyć etatu dla jego kie­
rownika.

Jeśli nie wszędzie działal­
ność kulturalna przebiega tak, 
jak powinna, nie obwiniamy 
za to kierowników tych placó­
wek. Nie mamy podstaw ne­
gować ich zaangażowania i do 
brej woli. Rzecz tkwi w czym 
innym. W pytaniu: co w tych 
placówkach robić? Bliskość 
miasta eliminuje pewne formy 
działania, zaś zespoły i roz­
maite akcje nie są wcale syno­
nimem pracy kulturalnej. Po­
wiatowa Poradnia Pracy Kul­
turalno-Oświatowej proponuje 
współpracę z Radą Okręgową 
ZSP (patronat plastyczny, za­
początkowany w kwietniu 
przygotowaniem plansz 1-ma­
jowych dla Mosiny i Swarzę­
dza; występy zespołów studen­
ckich), w oparciu o Muzeum 
Rolnictwa w Szreniawie wy­
stawy objazdowe (ich zacząt­
kiem była wystawa książki 
rolniczej, starej i nowej, zorga 
nizowana podczas Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy w Swarzę­
dzu i Puszczykowie), w samej 
Szreniawie zorganizowanie w 
tamtejszej muszli koncertowej 
stałych występów zespołów 
regionalnych Wielkopolski, eks 
pozycje plakatu kinowego itp. 
Nasilenie działalności — to 
okres wczasowo-turystyczny.

A tegoroczne Dni Oświaty, 
Książki i Prasy powiat obcho­
dził pod hasłem: „Znam swój 
region”. Odbyły się w poszcze­
gólnych ośrodkach turnieje 
środowiskowe a także elimina­
cje powiatowe w auli UAM.

Czy dla zaspokojenia po­
trzeb terenu to wystarczy?

(bw)

Rewia modi! na ulicach Poznania

„Eugeniusz Oniegin”; 22.08 Śpie­
wa Elvis Presley; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Niezapomniane 
recytacje — W. Kmicik; 23.05 Mu 
zyka nocą; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Michel Mallory.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30 
10.30 12.05 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
PROGRAM I; 9 — „Randall i 

duch Hopkirka” — i ode. seryj­
nego filmu ang.; 9.55—10.25 — 
Historia (kl. VII): „Pamiątki, 
klęski i chwały”; 10.55—11.25 — 
Fizyka (kl. VII): „Świat dźwię­
ków”; 12.45—13.05 — Z cyklu:
„Wybieramy zawód”; 15.20 — Po­
litechnika TV — Matematy­
ka — Kurs przygotowaw­
czy: „Zadania egzaminacyjne” — 
cz. Ili i IV; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów 
„Aula — sesja 36”; 17.15 — PKF; 
17.25 — Kronika i Aktualności; 
17.40 — Sylwetki X Muzy — M. 
Czechowicz: 18.10 — Reportaż z 
cyklu: „Perspektywy techniki”; 
18.45 — „Światowid”; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20 — Sprawo 
zdanie z meczu piłki nożnej I li 
gi „Legia” warszawa — „Górnik” 

‘Zabrze; 21.45 — „Randall i duch 
Hopkirka” — i ode. filmu ang.; 
22.35 — Dziennik; 22.50 — Kroni­
ka Mistrzostw Europy w boksie 
w Madrycie; 23.25—0.30 — Poli­
technika (powt.).

PROGRAM II: 17.55 — Walter 
and Connię — powt. kursu jęz. 
ang.; 18.25 — Z prasy technicz­
nej: 18.35 — Maksym Gorki — z 
cyklu: „Nasi współcześni”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Sopot 70”; 20.45 — Filtń „Tu­
nezja”; 21.10 — 24 godzjhy; 21.20 
— Muzy Fryderyka z cyklu: 
„Kobiety ich życia”; 22.20 —
En Francais — kurs jęz. franc.: 
22.50 — Słowniczek: 23 — KWO: 
„Philippe et Nanette” — film 
francuski.

Dalsze automatyczne 
połączenia międzymiastowe

Cenna inicjatywa pracowników OUTM
Współczesne życie trudno sobie wyobrazić bez sprawnie 

działającej łączności, przede wszystkim telefonicznej. Dla ni­
kogo też nie jest tajemnicą, że w ostatnich latach okres wy­
czekiwania na rozmowę np. z Warszawą, Krakowem czy mia 
stami leżącymi we wschodniej części nadmiernie się wydłu­
żył. Zdarzały się przypadki, że wynosił on pięć a nawet wię­
cej godzin. Sami poznaniacy tego tak bardzo może nie do­
świadczali, ale mieszkańcy Wielkopolski, którzy musieli łą­
czyć się z innymi rejonami kraju przez poznańską centra­
lę międzymiastową musieli często uzbrajać się w cierpli­
wość, by doczekać się połączę nia.
Nic więc dziwnego, że z o- 

gromnym zadowoleniem spot­
kało się wprowadzenie pierw­
szego automatycznego połączę 
nia telefonicznego z Warsza­
wą. Teraz już po wykręceniu 
numeru 822 i po usłyszeniu 
sygnału centrali warszawskiej, 
bez żadnych trudności może­
my wykręcić potrzebny nam 
stołeczny numer. Specjalne 
liczniki skrupulatnie mierzą 
czas trwania rozmewy.

Od momentu uruchomienia po­
łączeń automatycznych wielu 
mieszkańców Poznania stwierdzi­
ło, że ich rachunki telefoniczne 
nadmiernie wzrosły. Nie jest to 
jednak wina Poczty, która tego 
typu połączenia traktuje jako nor 
malną rozmowę międzymiastową, 
ale najczęściej naszych milusiń­
skich, który zafascynowani tech­
nicznymi nowinkami dzwonią so­
bie do warszawskiej zegarenki, in 
formacji, itp. Na pocieszenie moż 
na chyba dodać, że warszawiacy

INFORMUJEMY
Wystawę zabytków techniki 

wiatraków polskich, oglądać moż 
na codziennie w Klubie Spółdziel 
czości Pracy „Mozaika” przy Sta 
rym Rynku 73/74 w godz. 15—19.

Stowarzyszenie Księgowych za­
prasza na odczyt pt. „Maszyny 
do księgowania Ascota kl. 170/ 
AC1 i 071/lCo jako ogniwo łączą­
ce ewidencję danych źródłowych 
z elektroniczną technika oblicze­
niową”, który wygłoszony zosta­
nie dzisiaj o godz. 17 w Klubie 
Techniki przy ul. Szkolnej 1, 
II p.

Spotkanie członków Klubu b. 
więźniów Oświęcimia. odbędzie 
się w czwartek 17 bm. o godz. 18 
w sali ZO ZBoWiD, ul. Lampe­
go 10.

Na odbywające się w na­
szym mieście Międzynarodo­
we Targi Poznańskie, przyjeż 
dża tysiące gości z kraju i za 
granicy. Jest to okazja do 
pewnego rodzaju rewii mody, 
podczas której na ulicach 
Poznania mamy okazję oglą­
dać najnowsze kreacje (na 

zdjęciu).
Fot. — K. Przychodzkl

Inż. J. S. — Wniosek spóźniony. 
Pomnik Higiei stoi już na nowym 
miejscu. (1550) 

Henryka O„ Grudziądz. Fa-
bryki Domków Jednorodzinnych 
z prefabrykatów w woj. poznań 
skim nie ma. (1292)

Halina J., ul. Wawrzyniaka — 
Zasadnicze sokoły zawodowe wie 
czorowe przyjmujące kandyda­
tów po ukończeniu szkoły pod­
stawowej to: ZS Samochodowa, 
ul. Inżynierska 4/5 (mechanik po 
jazdów samochodowych) przy
ul. Śniadeckich 54/58 Z. S. Zawo­
dowa (sprzedawca, kucharz).

(1532)

Krystyna S„ ul. Świerczewskie­
go. — Przez dwa lath mogą zajść 
duże zmiany w szkolnictwie wyż­
szym. Radzimy więc wpierw zdać 
maturę. Jeżeli chcesz dokładnych 
informacji studiach. możesz
przyjść do naszej redakcji i prze 
wertować Informator. (1638)

Stali prenumeratorzy „Głosu”. 
— Należy zwrócić sie do Dzielni­
cowego Żarzadu Budynków Miesz 
kalnych z prośba o zbadanie, ja 
ka test nrzyczyna przeciekania 
wody. (1626) 

mają podobne kłopoty, ale nieco 
bardziej kosztowne, gdyż stolica 
ma . automatyczne połączenia z 
Moskwą, Pragą i Berlinem. Często 
więc młodzi warszawiacy słucha­
ją bajek nadawanych przez tele­
fon z... Moskwy.

Wszystko acz prawdziwe, nie 
może jednak przyćmić korzyś­
ci wynikających z automatycz 
nego połączenia międzymiasto­
wego. Zwłaszcza, że w pierw-, 
szych dniach czerwca urucho­
miono kolejne łącza automaty 
czne na trasie Poznań — Ka­
towice — Poznań oraz Poz­
nań — Szczecin — Poznań. Po 
łączenie z Katowicami uzysku_ 
je się po wykręceniu numeru 
832, a ze Szczecinem — nu­
meru 891. I z tych automaty­
cznych połączeń mogą korzy­
stać abonenci, których poznań 
skie numery telefonów rozpo­
czynają się cyframi 2. 3, 4 i 7. 
Z central na Starym Mieś­
cie i Grunwaldzie (cyfry 
początkowe 5 i 6) będzie 
można korzystać z automa­
tycznych połączeń międzymia­
stowych na przełomie lat 
1971/72. To opóźnienie wiąże 
się z prowadzoną w tych cen­
tralach przebudową urządzeń.

Dość szybkie wprowadzenie 
automatycznych połączeń z Ka 
towicami i Szczecinem było 
dla wielu dużym zaskoczeniem. 
Jeszcze pod koniec tamtego ro 
ku mówiło się, że jest to kwes 
tia miesięcy a może nawet lat. 
Jednak w Okręgowym Urzę­
dzie Telekomunikacji Między­
miastowej znalazła się grupa 
pracowników, którzy postano­
wili przyspieszyć realizację te­
go zadania. Dzięki pomocy o- 
trzymanej z resortu, udało się 
wprowadzić połączenie z Ka­
towicami i Szczecinem. Alena 
tym nie koniec. OUTM planu­
je w najbliższych miesiącach 
uruchomienie automatycznych 
połączeń telefonicznych z Ka­
liszem, Łodzią, Wrocławiem i 
Gdańskiem. Ponadto dla wszy 
stkich osób, które maja jakie­
kolwiek kłoooty z uzyskaniem 
połączeń automatycznych uru­
chomiono specjalną informa­
cję pod numerem 915. Tam 
można się dowiedzieć kiedy i 
jak korzystać z połączeń auto­
matycznych. (s)

Nowy kierunek studiów

W WSE - organizacja 
pracy i zarządzanie

W Wyższej Szkole Ekono­
micznej w Poznaniu powsta­
nie z początkiem roku akade­
mickiego 1971/72 nowy kieru­
nek studiów — organizacja 
pracy i zarządzanie. Wiąże się 
to z rozwojem nowoczesnej 
gospodarki, w której ta dyscyp 
lina nauki odgrywa coraz więk 
szą rolę. Potrzebna jest wciąż 
większa liczba fachowców, wy­
posażonych w najnowsze zdo 
bycze wiedzy z dziedziny teorii 
i praktyki organizacji i za­
rządzania.

Program kierunku „Organizacja 
pracy i zarządzanie” przewiduje, 
obok przedmiotów podstawowych 
(ekonomia polityczna. filozofia, 
matematyka, statystyka), odpo­
wiedni zestaw przedmiotów _ spe­
cjalistycznych: teoria organizacji 
i zarządzania, socjologia i psvcho- 
logia pracy, ergonomia, technika 
i technologia produkcji przemysło 
wej, badanie pracy, badanie ope­
racyjne, projektowanie organiza. 
cji. teoria decyzji, ogólna teoria 
systemów, teoria informacji oraz 
elektroniczna technika obliczenio­
wa. Program studiów wypełniają 
ponadto inne przedmioty wąsko 
specjalistyczne, ogólne uzupełnia, 
jare oraz języki obce.

Celem nowego kierunku stu­
diów będzie przygotowanie wy 
soko kwalifikowanych organi­
zatorów działalności gospodar­
czej i kadr kierowniczych dla 

przedsiębiorstwzakładów
przemysłowych i innych. Ab­
solwenci po nabyciu odpowied 
niej praktyki znajda prócz te­
go zatrudnienie w szybko roz­
wijającym się zapleczu nau- 
kowo-badawezrm przemysłu i 
innych dziedzin gospodarki.

(mb)


